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Kowe niebezpieczeństwo. 


Sprawa wileńska weszła znowu w kryzy- 
sową fazę z powodu nowego występu, a ra 
czej nowej intrygi federalistów. Oto bo- 
wiem dzisiaj, gdy kwestya Wileńszczyzny 
stoi dzięki jednomyślnej postawie społe- 
czeństwa tak dobrze, jak nigdy dotąd nie 
stała — obóz federacyjpy próbuje jeszcze 
raz przy pomocy Naczelnika Państwa, 
whrew woli narodu, przeforsować swą zhan 
krutowaną koneepcyę. Tak. a nie inaczej 
należy oceniać nacisk Piłsudskiego, by do 
Semu w Wilnie wybrały posłów także po- 
wiaty: erodzieński (częściowo), lidzki, wał- 
kowvski i braeławski. t. į powiaty do Poł 
eki już włączone i pod polską pozostające 
władzą. Jeśli się zważy, że Seim wileński 
bedzie sie starał zadecydować o przyłącze- 
nin reprazeniowanego przezeń kraju do Pol- 
ski lub do Litwv. to jasnem jost, że udział 
w nòn posłów ze wspomnianych wyżej po 
wińtów stawią te powiaty prawnie — i to 
za naszą zenda — poza obszarem Rzplitej. 
a conajmniej czyni ich przynależność pań- 
stwawa możlemem spornym. W ten sposóh 
dabrowwo'nie kwestyonowalikyśmy przyna- 
leóność do Polaki zemi, która traktatem ry 
skim zastała nam już przyznana. 

Belwederowi chodzi w tym wypadku 
o przeprowadzenie swvch planów federarvj- 
nych. Belweder praenie Soim wileński. któ- 
Tero posłowie wybrani-z Wiieńszczyznv 
oświadczą sie w ogromnej większości za 
Polaka, nasycić Żywiołami białoruskimi, ży- 
Aaowskimi i niezdecrdowanymi z powiatów 
potndniowych i z korvtarza łotewskiego. 
gdzie uświadomienie polityczne jest bardzo 
małe i gdzie posłów przeważnie będzie na 
znaczsł wojewoda ze swvmł „ starostami. 
A wojewodą tvm jest wszak nie kto inny. 
toz na'wiernieljszy z wiernych — p. Racz- 
kiewiez. Chodzi autorom tei intrygi o to. 
by mimo wszystko Sejm wileński oświad 
czył się za przylaczóniem do Kowna w ja- 
kiejś formie. Sfery helwefderskie cheg zwięk- 
szyć oh<zar wileński polskimi powiatami. 
także i w tym celu. sby ten obszar doró 
wnvwał Kowieńszczvźnie. przez co zwięk- 
sza sie szanse federacyt. Py to osiagnąć — 
odrywaja ziemie ad państwa polskiego... 

Niehezniaczeństwo. wvnika'ące z tej no- 
woi jnicyatywy. jest bardzo poważne. Pamię- 
łajmv. że losem Wileńszczyzny  eiągłe je- 
szcza zajmnie sio Liga Narodów i stojąca za 
nią finansvera żydowska. Jakie bedą w 
przyszłości żadania Ligi od nas. nie da się 
przewidzieć. To pewna. że wszelkie ustep- 
stwo z naszej strony ośmieli jedynie Lige 
i żydów do dalszych żądań. 

Powoływanie sie Pelwederu na wolę Fran- 
evi i Anglii iest tvlko pozorem. Przecież te 
państwa oddawna domaca'ą się oddania 
Wilna Litwie i naunięcia wojsk i rządów Že- 
ligawskiego z Wilna. Polska jednak nie my 
ślała ani na chwile ustanić, ale broniła sie 
| broni przed temi żądaniami. I dziś także 
hez wzeledu na obcy nacisk rząd polski wi- 
nien dażvć do tego, by wvhory do Sejmu 
wileńskiego adbrły sie jedvnie na terrto 
rmm t. zw. Litwy Środkowej. Wvbranv 
Raim zabierze głos w snrawie losów krain 
Jeśli wobec fero decyzrvi Litwini postaw'ą 
rozumne | dla nas możliwe do przyieeia 
warunki federacyi. Ale federaevi prawdzi- 
wej. to wówrzas, ala trlzo wówczas mógł 
hy ewontnalnie rzad polski pertraktować 
z Kownem w sprawie odstanienia cześci 
sworn terrtarrum ściśle złaczonej z Pol- 
ska Litwie. Brvlhv to prosram federacri. sle 
faderacvi realnej. którą motna wymusić na 
Litwie tvlko wówczas, jeśli się ma w rece 
iwa atuty: 1) nehwałe seimu wileńskiego za 
Palkka. araz 2) nosiadanie terytoryvum pad 
górnym Niemnem j karvtarza łotewskiesn. 
Takie stanowisko  federaevine możnahv 
ostateezn'e zraznmieć, To. do ezero teraz 
daży Roetwedar. jedvnia osłahia nasze sazan- 
sa w walce 7 Litwa i Lira Nrrodów i w osta- 
tecznym reznitarie uniemożliwi iakakalwiek 
rzeczywistą federaere Titwy z Polską, 


kanferencya waszyngteńska, 


Opinia amerykańska zajęta jest w najwyć 
ezym stopniu mającą rozpaczać 12 listopada 
awe nbrały konfereneyvą w Waszyrgtonie, spo- 
dziewając się po niej niezm'ernie doniostych 
skntków w pierwszym rzędzie dla Stanów Zje- 
dnoczony'h. Amerykanie mają nadzieję, iż wy- 
nik obrad konfereneyi, wzięty w całości, stwier- 
dzi daminuiace stanowisko ich Bjczyzny wśród 
licznej rzeszy mocarstw i państw calego świata. 
dla którego odiąd Stary Zjednaczone staną 
się w dosłownem znaczeniu tego słowa ar- 
bitrem.- 

Jaką wagę przywiązuje rząd amerykański de 
tej konferencyi, wskazuje fakt, że delegował 
do niej czterech najwybitniejszych amerykań- 
skich mężów stanu doby obeenei. a mianowi- 
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cie: Karola Evansa Hughes'a, ministra 
spraw zagranieznych, którego sukcesy dyplo- 
matyczie wysunęly na plan pierwszy, senatora 
Lodge'a, przewodniczącego komisyi spraw 
zagr. Senatu, jednego z najtęższych historyków 
amerykańskich, Elina Root'a, b. sekretarza 
stanu i senatora Underwooda. 

Nie brakuje jednak głosów nawet w Stanach 
Zjednoczonych, że usprawiedliwione zresztą po- 
czucie swojej wartości Amerykanów nie ułatwi 
przebiegu obrad konferencyi. Niektóre bowiem 
państwa, biorące w niej udriał, jak np. Japo- 
nia, ze względów praktycznych i zasadniczych 
niechętie wyrazi swą zgodę na hegemonię 
Stanów Zjednoczonych, od których nie jest tak, 
jak państwa europejskie. fnansowo zależną. 

W każdym razie sprawa powszechnego rozbro- 
jenia I sprawa uregulowania długów, pozaciągi- 
nych przez państwa uUlropejskie w Ameryce, 
posiadają taką wagę, że choćhy ezęściowe ich 
załatwienie i cehoćhy nieznpełnie po myśli Eu- 
ropy, będzie stanawiło naprawdę wstęp do ure- 
gulowawia eiosurków międzynarodowych, roz- 
trząśniętych do swych podstaw przez wojnę 
światową, ~ 

Zazruozyć trzeba, że kwertya uregulowan'a 
względnie podziału sfer interesów na oceanie 
Spokojnym, czem zająć się ma w pierwszym 
rzędzie konferencya waszyngtońska. prasa eb- 
tenty mniej się interesuje Wychodzi ona- pra- 
wdopodohnie z tego punktu widzenia, iż jest 
to problem żywo obehod.ący tylko Stany Zie- 
dnoczone i Japonię, W tej sprawie jednak mie- 
ści się stosnnek Jap ji do Stanów Zjednoczo- 


nych, inaczej mówiąc stosunek państwa. 
mającego  pretensyę stać na czele rasy 
żółtej, do państwa, które ma podobną pre- 


tensyę w odniesieniu do rasy białej. 

To jedro. Drugą niemniej drażliwą sprawą 
jest stominek Japonii do Chin. które w obawie 
przed tą niehezpieczną sasiadką, zdają się szu- 
kąć punktu oparcia u Stanów Zjadnoczonych 
i w sposób dość szorstki odrzuciły propozycye 
japońskie, odnoszące się do uregułowawia bylej 
posiadłości niemieckiej Kiaoczau, oraz do kolei 
chińskieh, 

Obie te sprawy wchodzą w kompleks zaga- 
dn'eń, związanych z problemem podziału sfer 
wpływów na Pacyfiku. I aczkolwiek problem 
ten — poa Anglią — niedotyczy wprost Euro- 
py. może jednak nastręczyć przy swem rozwią- 
zaniu wiele trudności, które odbiją się 1 na 
naszej części świata. Wystarczy przypomnieć, 
że Anglia jeszeze jest związana przymierzam 
z Japonią i że Francya ma formal'e zobawią. 
zania wohec Angli i Stanów Zjednoczonych. 

Do charakterystyki zbiera'acej się konferen- 
cyi I to dodać należy, ża domiria sna'elskie. 
jak Australia i Kanada. ezują się moeno do- 
tknięte, ponieważ n'e zapros ano irh do Wa- 
szyngtonu równocześrie z metropolią. 

Jakie będzie miała wyniki praktyczne ponfo- 
rencya waszyngtońską — przyszłość pokaża 
Ale już teraz przychodzi na myśl porównacie 
jej z anałogicznym kongresem berlińskm z r. 
1818, od którego nietylko nie doczekała się 
Europa rozwiązania kwestyi wschodniej i utrwa- 
lenia pokaju. leez który był pwktem zwrotnym 
w rozwnju niszczącego naszą część Świata tak 
{mgo mil'taryzmu. n. 


W wygłoszonej w Krakowie mow'e prem'era 
Ponikowskiego najbardzej podobał się „Czaso- 
wi* ustęp o „szkalowaniu jednych synów oj- 
czyzny przez drugich na cbeem forum“. „Da an 
z pewnością powód — p'szę organ dawnego En- 
kaenn — w myśl zasady: uderz w stół, do 
znałtownych rekrym naeyi przeciw mówcy". 
Niestety, mamy wrażenie, że nożyce już sę ode- 
zwały na szpaltach „Czasu“, tylko swym 
zgrzytem usiłują zagłuszyć głos prawdy. Nie 
przypiszezamy bowiem, by organ konserwaty- 
wny mał tak krótką pam'ęć, iżby zapomniał 
o szkalowan'u przez po'ityków z Enkaenu naj- 
zasłużeńszych obywateli polsk'ch za to jedynie. 
że nie wierzyli w Wilhelma i Karola jako je- 
lynsch zbaweów ojczyzny. Tego losu n'e unik- 
nął nawet S'enkiew cz. A nie tylko szkalosana 
ich na „obeem forum“, ale nawet denuneyo- 
wano przed obecemi władzami o 


brak czamo-żółtego patrrotyzmu, co w owych 
czasach groziło więzien em lub kulką. Szkoda. 
że w tak tajemniczy sposób zn knęły akta z 
K. Stelle, bo mielibyśmy wymowną ilustracyę 
do słów premierą Tonikoask ego. 


Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po- 
siedzeniu dn'a 8 b. m. przyjęła projekt ustawy 
o podatka od zbogaeen a się, ponadto uchwał ła 
zmianę przepisów od sprzedaży ziemi, wchadzą- 
cych w skład projektu rządowego, ustawę © 
poborze madzwyczajnej danny państwowej, 
wreszcie uchwałła uzupein ające przepsy do 
projektu rządowego ustawy o Środkach napra- 
wy gospodarki finansowej, a to w zakresie po- 
stanowień karnych co do nieprawnego handlu 
walutami. 
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Nowe momenty sprawy wileńskiej, 


Warszawa. (Telef. wł.). Trzeci dzień sfery ; 
polityczne żyją już pod bardzo silnem wraże- | 
niem Sprawy wileńskiej, która zosiała nagie wych sprzeciwiają się w rozmowach politycz- 
wysunięta przez czynniki pozasejmowe w tym lnych rozszerzaniu terytoryum _ podlegającego 
celu, ażeby osłabić fatalne wrażenie, jakie wy- wyborom. Uważają, iż w ten sposób Polska 
warla sprawa Sawinkowa { zajścia nad Zbru- rczygnowaiby ze znacznej połaci kraju, która 
czem, któremi owe czynniki pozasejnowe i po- |stanowi jej stan posiadania, a której ludność 
zarządowe w kraju zostały skompromitowane. kategorycznie sprzeciwia się przyłączeniu do 
Echo tej dwoistej polityki znalazło swe od-, Litwy Środkowej, a chee pozostać przy Polsce. 
bicie na dwóch posiedzeniach Rady ministrów Jednakże sfery belwederskie kategorycznie 
jeszcze przed wyjazdem min. Skirmunta do upierają się przy rozszerzeniu terytoryum. 
Pragi, gdzie bardzo silnie podkreślano, iż od- | Obiegają pogłoski w kołach politycznych, 
powiedzialność za politykę zagraniczną wyłą-.że Pan Naczelnik Państwa oświadczył sferom 
cznie spcczywa na rządzie, a nie na czynnikach politycznym, że jest osobiście zaanyażowany (!) 
nieodpowiedzialnych ani przed rządem ani w rozszerzeniu terytoryum. Jeżeli czynniki po 
przed parlamentem. Jako pretekstu użyto roż- jlityezne polskie i rząd nie zgodzą się na to 
mów dyplomatycznych, które prowadzili z na- | rozszerzenie, wtedy on oddaje do dyspozycyi 
szym premierem przedstawiciele Francył ìi Am swoje stanowisko szefa państwa. 
glił Sprecrzowali oni swe znane zresztą sta-| Trudno mi stwiendzić — dodaje nasz kore- 
nowisko. uznające, ża sprawę Wilna 1 Wileń- ,.spondent — o ile te pogłoski są prawdziwe. 
Szczyzny należy załatwić przez Ligę narodów. jednakże z nastroju niezwykle nerwowego z3- 
Gen. Żelizowski ogłosił był przed dwoma ty- |równo rządu, jak Í sfer pozasejmowych wi- 
zodniami dekret zarządzający wybory do Sej- |dać, że rozgrywają się wypadki pierwszorzęd- 
mu orzekającego na dzień 11 grudnia. Dokret nero znaczenia. 
ten odnosił sią jedynie do terytoryum Litwy, We wtorek 1 we środę uczestniczyli w Bel- 
środkowej. wońderze w konferencyach z Naczelnikiem: Pań- 
Tymczasem sfery federacyjne, grupujace sięistwa rozliezni przedstawiciele sfer politycz- 
w Belwederze, wysnnęły koncencve. aż by wy-|nych, a między innymi przywódcy kłuhów po- 
hory były rozpisane na terytoryrm znacznie selskich pos. Witos I Skulski. Do chwili, kie- 
3zerszem, t. |. takża w powiecie lidzkim, woł- dy nasz korespondent tałefonnjo (godz. 9 wie 
nawystchu, w części gradzieńszczyzny i w brą-| czorem) sprawa ta rie została jeszcze roz- 
cławskim. Tereny te pozostają pod administra- ,strzygnięta a groźba, e której kursuje pogło- 
cyą wojewódzką polską ł stanowią integralną .ska — nie usunięta. 


część państwa polskiego. Dlatego też zarówno 
rząd, jak i przedstawieisle stronnictw sejmo- 


Po zawarciu ugody z Czechosłowacją, 


była ważnym wypadkiem politycznym. Dr Be- 
nesz Szukał sojuszu s Polską, aby Czechosło- 


podziękowan'em za współdziałan e w doprowa- 
dzeniu do skutku umowy bandlowej z Polską, 
która czeskiemu przemysłowi i handlowi gwa- 
rantuje bardzo cenne korzyści. Pismo wyraża 
równ eż nananie reprezentantom czeskim w 


Wiedeń. P. A. T. „N. W. Tgbit" 


wacya nie była tzolowaną. Desint ressement 


Czechosłowacyi wobęc traktatu ryskiego do. Warszawie. 

tknęło przykro  Rosyan;  deinteressement 

w kwestył wschodniej Małopolski dotknęło | UNA e Wd pe < a 
Ukrałńców. Niemcy są także niezadowoleni’ Praca, (E. E.) Prezes komitetu kat pi 


czeskich wręczył m/nistrowi Skirmuntowi pad- 
- à - ERIE a czas jogo pobytu w Pradze memoryał, zawie- 
ki odezuli w sprawie górnośiąskiej. lra: di: aap ze trony kato'ików sk ch dla 
Czeska radaść Z ugsdy |prtey min. Sk rmumta nad zbliżeniem dwóch 
p7 Ar i pokrewnych sobie narodów, Kow'tet prosił mi- 
Praga, P. A. T. Prez. Masaryk przesłał Na- ustra o pośrednictwo w naw szaniu stosunków 
czelnikewi P łsudskiemu telegram w którym między kato! kami czeskimi a polskimi, 
wyraża radość z powodu osąsnęcia zgody,, 
dziękuje Naczenkowi i min. Sk rmuntowi i 
Piltzow', za przyjazną ochotę į objektywność w Cieszyn. (E. E.) Umowa polsko-czeska wywo- 
utrwaleniu po iiycznej sytuacy. łała wśród enłego społeczeństwa połsk'ego na 
Równocześnie przesłał prez. Masaryk ezeskio- Śląsku Cieszyńskim z obu stron granie głębokie 
mu min. handlu p. Novakowi odręczne pismo Z |rvzezarowanie, 


z porozumienia polsko-czeski go, którego sknt- 


WRAŻENIE NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM. 


16H i LPH 
Dimisya p. Dębskiego, 
P. Rataj autorem wn'osku w sprawie ke. arcyb. KAB 


Teodorowicza, MY A d a 
Ktaki ledcwovy ma rząd w konweście 
Iudowców omawiano bardzo obszem e sprawę | J 
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przyjąć jego decyzyę o złożenie dym'svi. Jedno- | R ARGIA ZĘ 24 ył TT S EE 
cześnie rezoneyc, jakie zapar, pani R w ASTA wypłynęła sprawa dl 
'edzia ność sia araehane Om żę py - 
pirom se ż - atu ta j tc 4 Manonviee nosłowle ze stronnictwa ludowców, 
nop DEO EE ŁEZ pos. Stapióski | z „Wyzwolen'a* zaczęli wystę- 
nikowsk', albowiem za ich wiedzą i za ieh zgo- Be! a: krakowskie : era 
dą traktat ten został podpsany. Ponieważ zaś nata ak ati ej a R > A 
` s = 3 a . +I a P y z 
mn. Skirmunt i prener Pontkowski nie reago- RE OWE LB H PrzEASPĄ 
wali na rezolneyę kom svi spraw zagran. i prze- b NE Z ŚG mia M 
di paana wm e oaei y chalskiego i ETP i iź obaj ci członkowie 
w ” mafię a wycofaniu się z odu sprawiają wrażen e, jak gdyby przypad- 
Pie s eg IB si $ kiem zna'ežľ się na grune e państwowo-porla- 
ss e : renarnvm, na eo poe. Dubanow'cz podkreśl ł 
Na tem szmem pos edzeniu Zarządu przyszło CA ` , Sk Ra i 
do bardzo sneri seysvi pom'atry nns, Dahet:'m, e TAE SÓW s A: e r dya nad 
A 8 A ar b. 5 L r s a a B= pow s Ai 
a pn e Aie Gia Bry! adj iż. Pon kowskiego do k'erowania państwem. Rral 
JR" o A PoE. e w obronę rznd pos, Sku'ski i wprowadzł n'em 
awno powróci z A DUE R al, popar- PES w PEWNE 7 
*y nrzaz Dohskiemo posta Rata*a * zarzucił muj ©. Sa Ea WWE 3 e "AE 
niełoja'ne stanowisko. Pos. Rataj bowiem * ia EE KE > Eu z ACH 
autorem wniosku przeciwko ks. arcybiskupowi Ya: + UA św a PESON Da 
Teodorowiczowi i on go wystylizował, a jedy- | Do są Te o być uzasadnionym atakiem rzą- 
sko (1). Pos. Raraj, jako korespondent „Kuryera! W dalszym agu wyłoniła się dyskusya nań 
Lwowskiego", podp'sujący się lterą B, jezeze Rrocramem prac ecjmewych, PGE PR, 
przed przyjazdem pes. Bryla z Ameryki w „Ku- Sevda zażądał wyjaśnień, czy do Św ąt Rożego 
ryerze Lwowskim”, którego współwłaścieie' em 13 03 mioty % Mia, i ek EM 
jest pos. Rryl, zaczął się wycofywać ze swego W3 y -  kaq dg Sprawą EOZ ela 
stanowiska, Na pos edzeniu komósyi spraw PT ra. a wówczas 'ndawey wvsuneji eałv 
granicznych p. Rataj zupelnie dezawnował posła |3**r'£ postulatów, które Sejm ma jeszcze uchwa. 
Rryla pod jego nieobeeneść (jakkolwiek Brvl lié. W rezultacie postanow ono zebrać się na 
tył już w Polsce) į stwierdzł, że wn osek rze-|hosiedzenie konwentu we wtorek. aby rezpa- 
komy Brylą był n enzasadniony. W ten sposób trzeć plan snraw. które Sejm ustawodawcezy ma 
pos. Rataj, choć sam był autorem wniosku, | leszcze załatwić I mn'ejw'ęcej ustalić term a za- 
skompromitował pos. Bryla. Doszło na tem tle|kończen'a spraw sejmowych. 
do bardzo sinej scysyi pomiędzy towarzyszami 
partyjnym. z 
Warszawa, (Tel. wł.) W sterach politycznych |zku uehodźtwa polskiego w Ameryce, na €o P. 


utrzymuje s'ę pogłoska, iż sodsekretarstwo sta- 
nu, Gpusgczone przez Dąkskieg0, nie będzie ob- 


Na wtorkowem posiedzenu Zarządu klubu, 


«m Ja a 


5 
w m ee 


Drobne za wyraz 


Przed zamkn'ęccem pos. Dąbski zastakowaljmi sukcesyjnemi 
p. marsz. $wąmpczyńkiego za jego list do Zwią- | państw zagranicznych. 


CENY OGŁOSZEN 


maz 


marszałek udzielił wyjaśn eń wystarczających, 
które pos, Dąbski przyjął do wiadomości. 

Warszawa. P. A. T. Konwent sen'orów po- 
stanowił odbyć we wtorek nowe posiedze 
nie z udziałem premiera Pon kowsk ego. 


PRZED KONGRESEM ŁUDOWCÓW, 

Warzawa, P. A. T. Pod przew. posła Witosa 
odbywało się przez cały dzień posiedzenie klubu 
P. S. L. Przedmiotem obrad było zwołanie kon- 
tresu, który ma sę odbyć w dniach 10 i 11 w 
Warszaw e w salach Muzeum przemysłu i has- 
dlu. Sprawozdanie organizacyjne złożył poseł 
Bobek. 4 


Demonstracya inwalidów w Warszawie 


Warszawa, (Tel. wł.) Wezorej w połudn' e po- 
słowie Biegoński i Weisner złożył prem «owi 
Pon kowski*mu w zytę. w której domaga:: sią 
od nego wprowadzen a w życie ustawy inwa- 
lidzkiej, Premier Ponizosski oświadczył. iż spra- 
wę tę postawi w poniedziałek na porzadku 
dzennym Rady min strów, Obaj posłowie wraa 
z posłem M'ehalewskim udali się następnie na 
wiee inwalidów, gdze zreterowali stan Tkesży, 
Wice odbyty w sali „Coiosema”, skupił kiika 
tysięcy uczestników, kiórzy następnie ufali sę 
do Rady mnstrów. z kolei do Ścimu. Fonik 
wki przyjął delegacyę wiecu powtórzył to, co 
poprzedn'o oświadczył posłom. Jeden z dels- 
gatóm, jakś porucznk bardzo zadzierzysty, 1%. 
czął wobec Ponikowski go zachowywać s'e bar. 
dzo wyzywająco i deklarował s e jako przywód. 
ca bojówki inwaliczkiej, której cierpliwość już 
rzekómo się kończy. Prem. Ponikowski 0%» ad- 
czył, iż wobec teroru nie ustąpi i przerwie roz 
mowę. Dwaj inni uezesia cy wiecu zdoziwu6» 
wali owego poruczn' ka, poczem tium udał się 
przed Sejm, gdzie poicyva zatrzymała demen- 
Btrantów na ulicy W'ejskiej ażeby ch przenu- 
ścić do Sejmu z ul. Mateiki. Tymczasem uczest. 
ncy wpadli przez ulicę Wiejską, gdz o u zbiegu 
ul. W ejskiej i Placu Trzech Krzyży zatrzymała 
ich policya konna i piesza. Przyszło do utar- 
czek, w czasie których denienstranci pobili po. 
licyę, a pol'cya kułakam: okładała demonstrans 
tów. Podobno jest 4 rannych, 

Po trzech godz nach pertraktacyi wsłatick f< 
torwencył p. marsz. Trąmpczyńskiego cofniete 
policyę i przypuszczono inwalidów pod Sejm, 
gdzie dolegacyę przyjął w westibu'u gmachu p. 
marszałek, który oświadczył, iż interweniował 
u p. prezyd. min'strów o wejście w życia usta- 
wy inwalidzkiej į zapewnł w imieniu madu, że 
zasłki znacznz będą im wypłacene w naibiiż. 
szym czas e , 

Rzecz charakterystyczna, źe uczestn'cy wie. 
cu nie dopuści do przemówi'na pos. Dąlsla, 
alp natom'ast ten sam poruczn k. który wobeG 
premiera Pon kowsk ego zachował się bardzo 
niewłaściwie, a tak samo wobec marszaika Sej- 
mu p. Trąmpczyńsk'ego, szukał posla Łańcu- 
ck'ezo (komunisiy). Około godz. T weer, de- 
monstranci po kJIkugodzinnych  demonstra- 
tyach rozeszli się. 


Fiasko układów sseyalistyczne-ukraiisk, 


Warszawa, (Tel. wł.) Ze Lwowa wróciła dele- 
gacya Centr. Kom. socyal., która jeździła celem 
układów w sprawie socyal stvcznego projektu 
autonom'i Wsch. Małopolski. Rokowania nie da- 
ły żadnego rezultatu, bo stery polskie wogóle 
nie chciały z dełegacyą rozmawiać, a ukra ńcy, 
z którymi pertraktonuno, zażądali plebiecy- 
tu (!), który ma rozstrzygnąć między Polską a 
Ukrainą sowiecką. 


Skład kemisyi granicznej dla 6. Sląska, 


Berlin. (E. E.) Prasa berlińska podaje, że 
Komisya mająca ustalać granice Ba G. Śląsku, 
składać się będzie z następujących osób: gen. 

Duponta, pozę wia de Anglii, Japonii, 
Włoch, Niemiee Keutler) i Polski (br. 
Szem.b.e.k), Komisya otrzymała od Rady 
Amhasadorów polecenie wytknięcia granie 
w sposób, któryby nie dał powodu do żadnych 
kwestyi. Ewentualne drohne zmiany mogą na- 
stąpić jedynie za zgodą obu zainteresowanych 
państw, t. j. Niemiec i Polski. Granice we wla. 
ściwym obwodzie prz zmysłowym muszą już być 
ustalone w przyszłym tygodniu. W tym celu 
komisya zbierze się w Bytomiu lub Katowi- 
cach. 

Warszawa, (Telef. wł.) U premiera Ponikow:. 
skiego odhyło się we Środę w sprawie G. Sla- 
aka posiedzenie, w którem brali udział pp. Ol- 
azewski, Rymar, Żórawski, Dąbrowski. Oma- 
wiano stan prae przygotowawczych, wynikłych 
z docyzyi przyłączenia i podziału G. Śląska. 


Konferencya w Portorese. 


Portorose. P.-A. T. Komisya gospodarczą 
ustaliła, że zakaz wywozu i przywozu w pał 
stwach sukcesyjnych należy w przeciągu okre: 
ślonego terminu usunąć. Komisya pocziowa 
ustaliła dla listów; korespodentek, telegramów 
i przesyłek pocztowych taryfę*między państwa» 
niższą od taryfy e razg 


ERAT ZET 


Bir 2N. 


wazniający ministra spraw wewnętrznych do 
wąski z komunizmem na zasadach rozporządzeń 
adm'nistracyjnych. Więzienie, internowanie w 
jobozach, obostrzenia granicy wschodniej, mają 


h kee o 
Ż dnia peiitycznego, 
u «: z 
Ugoda z2 Czechami. 
Omówilśmy już przed kilku dniami z okazyl 


A i IE: - |być środkami zapobiegającymi zamierzeniom 
wyjazdu min. Sk rmunta do Pragi znaczenie ra f 

U : » E aie wywrotowyin w Polsce. 
umowy politycznej z Czecham, Obecnie po pod- 


Oby tylko znowu jakieś wpływy nie zatamo- 
wały uchwalenia tej ustawy, bo o potrzebie 
walki z komunizmem mówi.się w kołach rządo- 
wych | sejmowych oddawna, ale zazwyczaj koñ- 
czy się na obietnicach i dyskusyi. A tymcza. 
sem agenci bołszewicey nie próżnują. 


pisaniu umowy 7 b. m. możemy tylka powtó- | 
rzyć nasz sąd, że mowa ta jest dla nas nieko- 
rzystaą (nu co zgadza sę cała niezależna pra- 
sa polska z wyjątkiem warszawskich czechofi- | 
łów) i że Sejm absolutnie nie może jej ratyfi- | 
kować, jak dlugo przynajmniej sprawa Jawo- 
rayny nie będze rozstrzygnięta w duchu spra- 
wżedliwości. Układ praski przewiduje, że do 6 
miesięcy kwestpa Jaworzyny ma być załatwio- 
na przęz bezpośrednie į polubowne porozum e- 
nie. Qczywiście mając traktat w kieszeni i zaj- l ezasach we wsz 
mujące już oddawna wojskowo Jaworzynę, Cze- liwy ra 
si nie zgodzą się na żadne ustępstwo w spraw eli hanczki. Niepomierna ich I 
tatrzańskiej, jak ne zgadzają się do dz'š dnia. |żadnym stosunku do rozwoju nzszego przemy- 
Dlatego ratyfikacya i wejście w życ e traktatu słu į handiu. Jakim interesom służyły te bancz- 
winny być dopóty odraczane, dopóki Jawo- | ki, jakiemi vozporządzały dochodami? — na py- 
szyna nie zostanie nam przyżnaną. W przeć- [tinia te temlno było przedtem odpuw'cdzieć. 
wnim razie Sejm godz by się 
połsk'ch Tatr. Wiemy, że Wrancya wywiera |ę nich zasknię. Notatka kronikarska przynio- 
wieki uacisk na po'ski rząd w sprawie czesk ej, isla skromną wiadomość, że pewna liczba tych 
jodnak uznaje ona także nasze stanowisko w | tanków” czy banczków stoi przed krachem, że 


Walczmy z drożyznią, 


! 


Każdego musiał uderzyć fakt, że w ostatnich qą 
ystkich miastach Polski zaczęły ja 
tać jak grzyby po deszczu różne banki s; 
iczba nie stała w |gn9 


z góry na kradzież ()hrena zwyżka marki poiskiej odrazu zdarła! 


| 


sprawie Jaworzyny. Zadanem polskiego rządu |czeka je ruina. Co to znaczy? A więc są w | 


powinne być wyzyskano pomocy francusk ej |Pglsce ne tylko jednostki, ale nawet instytu- 
celan ostatecznego załatwienia tego spornego leye, dla których zwyżka marki polskiej jest 
problemu. Niestoty pp. Skirmunt i Piltz nie zia- | katastrofą”, „nieszczęściem "| Niestety, tak 
jący Czechów i spornych kwcstyi i nastrojcni ] jest, Banki owe, jak się dziś okazuje, skupy- 
częchofisko jeszcze od kongresu narodowości |wzty chcą walutę, grały na zniżkę mar. 
w Rzymie w r 1018 (jak to sami przyznają) iki polskiej, ka gdy przyszła. „katastrofa“ 
nie ehcą w tej sprawie wywrzeć nacisku na Pa- pi í j e 
ryż i Pracę. Powia'en przeto Sejm energ cznie |qryctwo 
przemówić i nie dopuśe 6 do hańby i ogromnej| Teraz wiemy, kto pracował na zgabę pmt- 
szkody, jaką byłoby zaprzepaszczenie Jaworzy- |stwą polsk'ego! Nie ty'ko kryjący się po zanl- 
ry, 8 przez to i całego polskiego Sp sn. kach rycerze czaruej giełdy, ale może szawowa- 

Następstwa podróży do Pragi ich węża Cale ulegalizowanej finansiery. 
i zawartej tam umowy będą bardzo poważne. | ZĘ EA Por p AJ dob 
Qstateczn e zrywamy mosty między nami A | która e" Lm s a zł E y pronash; 
Węgrami i rzucamy ich w obięcja N emiec. > A, JR jA poc | Foka PE ra 
Saukcyonujemy zabór Słowaczyzny, Rust przy- 46 | OKE A Ao w p 823 e M i 
karpaekiej i — co najciąższe — śląska Cie- = Kl aai s Mainet a 
sayúsk'ego. w zamian za co Czes nie uznaigj s KOGA rości : 1 y 
wes'e traktatu ry go i tylko  ograniezają hee Pó 4 tę k ky an s glalagta kk. 
Rę de „desinteroszemeni* w sprawie Galisyi| | yu WE 04 AL | Lid 28 OUN 
Wsehcurej. Znając w arałemstwo ezeskie, p $ k. u AAU TIGL po iae aT 
wprost priyslos owe, stosowane z niebywałym Mi A a w s i WO 
w dziejach cyn'zimem w stosunku do Polski od | < E" täkich spekulantów popełniło tam sun - 


skiy 


prawy kursu waluty polskiej grozi im bank. | : a : 
|a nawet kościelno-uroczystyw, odbył się wic-|p120 dwoma laty zapowiadał prof. Tadeusz 


$ 
| 


być: „wstrzymać się odzakupów!. 
Wstrzymać do czasu, aż ceny nie spadną, odpo- 
wicednie do obecnego kursu marki i cen zagra- 


nicznych, a ei, co w celach spekuiacyjnych ma- | 


gazynowali towary, a dzś grożą krochem 
ii bookiwi+ m, niech poniosą zas” cza kurę. 
RM, 


TZ m Of + 
asty poznańskie, 
Poznań, 5 listopada. 
»asidj z powodu „Górnego Śląska”, — Konecrt 


4 przemową Korfantego. — Związek Obrony Kre- 
sów Zachodnich, — Nowe pismo). 


4 


Mieszane uczucia poruszały serca Wie!kopo- 
n na wieść o uchwale Rady Ambasadorów, 
cz górowało uczucie ulgi, jakoby zburzenie 
4 po śnie niepokojonym przykrą zmorą i miłe 
strzeżenie, iż rzeczywistość jednak niv taka 
straszna. Fakt, że zyskaliśmy tyle zwłaszcza 
pod względem gospodarczym, że obsszło się 
hez wojny, na której mybyśmy tutaj najwięcej 
ucierpieli, podziałał do pewnego stopnia koją- 
co, choć wstawał jeszcze w sercach żal, że se- 
tki tysięcy rodaków bqdzie mnsiało nadal ję- 
czeć pod jarzmem pruskiem. To toż olbrzymi 
wico w Zwoołogii, gromadzący tłumy takie, iż 
część tylko mówca mógł ogarnąć, wiec rozpo- 
czynijący znowu erę królowania Korfantego 
w nastroju Wielkopolski (niedawno przecież 
przez lewicę „Korfantówką* zwanej, prows:0- 


wał wymownio pizeciw krzywdzącym nas 
punktom uchwały genewskiej, 
Już w nastroju prawdziwie "pokojowym, 


czór Mąski w dostojnej, ronesansowej auli Col- 


legium Minus w dniu Wszystkich Świętych. | 


Woboo tlumów zapeiniających salę niemal po 
brzegi (dochód z biletów przeznaczono ma 
wdowy po saskich powstańcach) przemawiał 
znowu Korfuaty, witany juź na wstępie Duca- 
nai oklaskami. W całogodzinnem przenówie- 
niu zawaił dzieje powstań górkoeślągnica, pO- 
czynająe Gil pierwszej krwi, jaka sie polala 
na tej ziemi piastowskiej w Siemianowicach 
w r. 1802. Kiedy po scharakteryzowaniu Ka- 
togo okresu powstańczego żałobnym rofre- 
nam wspominał. że cześć i pamięń należy się 
oł nas tym bohaterom polskim, cała sala odru- 
chowo wstała I w woczystem skupieniu wy- 


listonaia 1918 r. — możewy z góry być pown, mf geo odu grożących 1 strat, v „gi.  razala „OzOŚĆ. 4 ; z 
że Potwuszewiez me swim rządom dalej będzie wp ba rai Ek Uma Rewiniy |. Waufo 5 ACAADOA E z! ają aa 
w Qzechach intrygowa? przoc w Po'see i że WO 4 GW SĘ Moga ppr Mu IR ae E, Sa PE: CE ACZ bri JI 
dziuły jego pozostaną tam w tej, czy innej pow, których brak dawał sią dotkliwie od- pubem tęfalneyin, chodby "leka węjać zdań 
a= czuwać — w celach spekułacyi jest także znamionnych. Nie baz dumy słuchaliśmy, że 


| 


„Zadugić socyafistów w sprawie górnośląskiej. 

Jak jag pósallśwy, pos. Niedziałkowski nie 
om eszkał pochwaić sę, że to socyakńci polscy 
uratowali nrzynajaniej część Śląska d'a Polski. 
Oni ie właśnie spowodowali wysłanie na G. 
Śląsk ank'elowej kom'syi mędzynarodówki 
amsrezdamsk'ej, a „relacya owej komisyi — 


wnikiem „Rzeczypospolitej* oświadczył: 


3'e 
chem, należałoby zamknąć do więz'mia. Po 
kup'ee, który bankrutuje dziś dlatego, że to- 
war tanieję i rozpacza, że nie może drogo sprze- 
dać towaru, za który w hurcie zapłaci! w 'ecej, 


jak zapewniał p. Niedziałkowski — rozpoczęła 
zwro$ś w op nii europejskiej na k«rzyść robotni- 
ków polskich*,.. 

Miło jest poszczycć się takim sukcesem, ale, 
niesteży, jak stwierdza korespondent paryski 


niż dziś kosztuje w drobnym handlu, powinien 
być karany za to, że przetrzywywał towar w 
nadziei zwyżki marki no'skiej. Pozatem krzyk 
o krachu i bankructwach jest dla państwa 
szkodliwy. Więc mam racyę twierdząc, że ci, 


zbrodnią. Na tak'em stanowisku stoją uczećwi | wiśnie Wielkopolan 
kupcy. Jedzn z nich w razmowe z współpraco- |aiii przez lata całe „kaganiec oświaty” naró- 


U 


| 


ie, Osisdhi na Śląsku, wno- 


dewei między nienświedomiony jeszcze lud, że 


„Tych wszystk ch luđe, którzy”straszą kra- wiernie wytrwali przy boku tych budzących peenar pesn SNS 


się po wiekowym śnie rycerzy  Trzelnickich. 
GC! boką prawdę historyczną mieściła i ta 
uwaga, że jeśli się weźmie pod uwagę Śląsk, 
to uchwała genewska sianowi dlań klęskę, ska- 
zująe tylu Polaków na dalszą niewolę, jeśli zaś 
Polskę, te stanowi dla niej zwycięstwo. Ślęsk 
i pod tym wzgleden uzdrowi stosunki polity- 
ezne w Polsca, iż wprowadzajac do ojczyzny 
ludność miejską i rohotniczą, stworzy przeciw- 


„Gazety Warszawskiej” $ocyaistyczna komi. |którzy bankrutują, powinni się aostać do wię- |wacą wobee przemożnych wpływów włościań- 


sya znkietówa wcale nie była tak uprzejmą dla zien'a", 
Polski i robotnkńw polskich, jak to przedsta-| Con 
wia p. Kiedzałkowski, Raport jej został ogło. | Wiedział: 
szony w „Populare”, a z tego raportu oka- „Ceny muszą spaść. Pasek 1qkł I wszelkie 
zuje się, że „towarzysze ams «rdamscy wypo- hankructwa są tylko wyrokiem spraw iedliwo- 


bo 


LTR 
wiedz mł się zu utworzeniem na Śląsku... pań- ści, „karą, za przekrocz-ni niezłemnych praw 
stewka au enomiearego przy jednoczesnej socya. | zc wego handlu", 
liaacyi wielk ego przemysłu. Niestety, jak dotychozas, o faktycznym spad- 
Tak wsstąda w raezyw stości „sukces“ i zae KU cen nie n'e słychać Drobne bowiem zniżki 
ilugi* P. P. 8. w sprawie górnośląskiej, | niektórych działach nia stoją w żadnym sto- 
Walka 2 komunizmem w Polsce. | 


S. 
sunku do wzrostu wartości maiki polsk'ei, któ- 
tej kurs podn'ósł sie w ostatnich czasach do 
Katdy dzeń niomał stwierdza, że akeya ko-. 400%. To też dziś wszelkie towary zaeranicą 
Biunistyczna w Polsce jest planowy rohot, pro- są znacznie tańsze, niż u nas. Wymowną flu- 
wadzosą i fraosowaną przoz bolszewików. stracyą tego stanu są ceny w Gdańsku, Otóż 
Jak donoszą z Warszawy, przeprowadzone w tam po przerachowaniu na naszą walutę para 
związka z wykryciem zjazdu komunistycznego butów kosziuje 3000 Mkp., a ubranie 6000 
w cerkwi Św, Jura we Lwowe rewizye uja- Mkp.! Jeśli porówramr te ceny z istn'riacemi 
wniły w stolicy ezne koła organizacyi komuni- n nas i ehoćby ołm'żonam dziś o 10—20%, to 
stycznej i ich związek z msyami sowieckiemi. trzeba stwierdzić panującą wciąż jesycze orgię 
Aresgtowano przeszło 300 komunistów. drożyzny. 
Ujawnien e coraz zuchwalszej roboty komuni-| I z tem trzeba walczyć, bo nie ulega wąt- 


stycznej w Polsce skłou ło wreszcie nasz rząd do pliwości, że cała fa!anca paskarzy, magazynu- 
pomyślenia o skutecznych środkach walki ze jących towary w oczekiwaniu na wyższe ceny, 
spiskiem zbrodniarzy bolszewickich. Ustalony ; wytęży wszystkie siły, aby ratować się przed 
już został na Radz'e ministrów i ma być wkrót- katastrofą. Do walki z nimi powinno wystąpić 


ce wniesiony do Sejmu projekt ustawy, upo- 


EO EEN 


L wiecznego miasta, 


Rzym, % pażdzierniku. 

IŁ Na życiu politycznem Włoch dzisiej- 
szych edbił się zjazd młodzieży katolickiej 
bardae poważnie, wszelako w sposób zupełnie 
przeciway, niż to pierwotnie przypuszczano. 
Wiadomo, że ze zjazdem połączono myśl uro- 
czystego przeniesienia zwło.k L.e.o.n.a 
XII. do Lateranu i choć projekt ten ota- 
czano do czasu tajemnicą, pogłoska o nim ro- 
zeszła się dość rychło, a dosfawszy się raz na 
młyn reporterstwa amerykańskiego, urosła do 
rozmiarów przełomowej wieści. Papież miał, ni 
mniej więcej, wyjść tego dnia z Watykanu 
i osobiście odprowadzić trumnę swego poprzed- 
nika na miejsce wiecznego spoczynku, a tak, 
korzystając ze sposobności, stworzyć fakt do 
konany w sprawie ugody z Włochami, która 
zajmowała wtedy wszystkie pisma. Po dro., 
dzo — ekało pięciu kilometrów — wojska kró. 
lewskie miały tworzyć zzpałer, zaś rząd wło- 
ski wsiąłhy udział w ceremonii. To i więcej je- 
szcze ezyiać można było w dziennikach ame- 
rykańskich i wnet ws wszystkich ixnych. Spra- 
wa nabrała niepożądanego rozgłosu i myślij 
o pogrzebie Leona XT. zaniechano: Watykan 
hardze mie iubi wieści przesadnych, Być moża, 
*3 organizatorom Zjazdu, a więc wybitnym 


a 


uczciwe kupicctwo i cały cgół, a hasłem musi 
i 


członkom partyi katolickiej, którzy projekt po- 
dali, przyświecała nadzieja dodatniego wpły- 
wu, jaki ta uroczystość na wielką skalę 
i o przebiegu niezamąconym, w. przeciwień- 
stwie do pogrzebu Piusa IX., wywarłaby na 
usposobienie obydwóch stron traktujących. 
Rząd włoski zdradzał oddawna wielką chęć do 
ugody, a ostatnio wydał był nawet księgę ofi- 
cyalną, zawierającą główny tok dyskusyi pra- 
sowcj i parlamentarnej na ten temat, © czem 
w swoim czasie szczegółowo informował swych 
czytelników „Głos Narodu“. 


Tymczasem stało się wprost przeciwnie. 
Mszy polowej wysłuchać chciała młodzież ka 
tolicka pierwotnie w Coloseum, nie zaś na pla- 
cu św. Piotra. Wzniesiono już nawet w tym 
cchu rusztowanie pod ołtarz na arenie, prze- 
siąkłej krwią tylu męczenników. Ale władze 
cofnęły pozwolenie na tę mszę w ostatniej 
chwili t grupy młodzieży, spieszące rankiem 
do starożytnego Amfiteatru Flawiuszów, uj 
rzały drogę doń zagrodzoną przez wojsko. Ja- 
ko motyw zakazu podano wybryki przeciw- 
naństwowe uczestników poprzedniego wiecza- 
ra — mieli oni podobno wznosić okrzyk na 
cześć Papieża jako króla: „evviva il Papa Re!*, 
c stanawiłabv zbrodnię obrazy majestatu 
i mogło wywałać w razie powtórzenia się za- 
mieszki i bójki z nacyonalistami. Rzecz pro- 
sta, że ze strony młodzcży katolickiej posy- 
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stwa, co Korfanty powtarzał i na drugi dzień 
jeździe Zjednoczenia Zawodowewo, naszej 
nairoteżniajszaj orgadzacyi robetniczej, 
Szkoda tylko, że ten koncert na rzecz Sig- 
ska nie we wszystkiem stał na swojej wyżynie 
artystycznej, I sam rnowca nie starał się, choć 
ma po temu dane, wyzyskać pięknego nastro- 
jn. Mało dhał o to, by podnieść się na wyży- 
ny cstetyczne i rotaryczne, które winny na ta- 
kich wieczorach ohowiązywać. Już też Poznań 
nie ma szczęścia do swoich urzędowych mow- 
ców, w których bardzo rzadko odzywa się 
prawdziwie twórczy i polski temperament, tłu- 


miany latami niewoli. Snodziewamy se, że pod 
wpływem Szkoły dramatycznej — uniwersytet 
o ratoryką wogóle się nie stara — umieją nie 


kterowanaj przez p. Nune  Młedziejowską- 
Szczurkiewiczową, nastapią korzystne zmiany 
i pod tym wzgledem społeczeństwo dźwignie 
się na pewną wyżrne. wymagań. 

Praca Wielkopolski nad odzyskaniem Gór- 


nogo Śląska już dziś przynosi  Wielkopolsc» 
owoce, które w przyszłości bujnością swoją 


awrócą uwagę całej Polski, no i sasiednich Nie- 
miec, Chodzi tu o Związek Obrony Kresów Za- 
chodnich, jaki wytonił się w Poznaniu z Ko- 


paly się na taki zarzut kategoryczne protesty, 
poparte przez wpływowych członków stronni- 
ctwa katolickiego, gdyż młodzież ta odznacza- 
ła się zawsze, tak podezas wojny, jak i obe- 
cnie, patryctyzmem nieposzlakowanym: i przy- 
wiązaniem do dynastyi. Mówiono więc o umysl- 
nej prowokacyi, ale kto i jak to spowodował, 
dociec nie było można. Zakaz manifestacyj- 
nych pochodów odwołano i pochody te odby- 
wały się w największym porządku, 8 obok re- 
ligijnych odbyty się również  patryotyczne. 
Ale niezadowolenie i gorycz pozostały. Waka- 
cye parlamentu i nieobecność w Rzymie pod- 
ówczaa najważniejszych członków rządu, sprzy- 
jały wywołaniu zatargu. Rezultat ostateczny 
był ten, że organ partyi katolickiej przyznać 
musiał bgz ogródek: „Przez te parę dni uszliś- 
my więcej drogi wstecz, 0 ile o ugodę chodzi, 
niż przez kilka miesięcy — naprzód", Nie jest 
to w żadnym razie zerwanie, ale zawieszenie 
1 to długo trwać moża. 

Natomiast żaden cień polityczny nie prze- 
stont kongresu Tercyarzy franci- 
szkańskich, który się odbył w Rzymie, 
jako ukoronowanie wszystkich podobnych zjaz- 
dów tegorocznych, niezliczonych, na całym 
świecie ku uczczeniu 700-letniego jubileuszu. 
Dvsmitarze dworu papieskiego, duchowni 
i świeccy, posłowie do parlamentu, znakomici 
uczbni, członkowie najwyższych rodów arysto- 


„GLOS NARODU" z dnia 11 Listopada 1921 roku, 


| mitetu Grórnośląskiego i wykreślił sobie za za- 
danie obronę kultury polskiej przed potężny- 
(mi wpływami niemieckimi Z energią, właści- 
wą Wiulkopołanom w pracy organizacyjnej, 
jzabrata sią garść młodszych obywateli, zaslu- 
żonych w pracy plebiscytowej, do skupiania 
już nio poszczegółnych jednostek, ale całych 
iarzeszeń w O. K. Z. I praca wre aż uciecha 
pogiądać ną jej wyniki! Zwłaszcza kresy z za- 
| pałem idą pod wtór nowego hasła i, zdajo się, 
ujchawem calą Wielkopolskę pokryje sieć To- 
|wazzystw Obrony Kresów zachoduich. Np. w 
Mogilnie przystąpiły ed razu do pracy w O. K. 
Z. wszystkie towarzystwa, a więc: Czytelnia 
dla kobiet, Sokół, Tow. Czerw. Krzyża, Tę- 
warzystwo Przemysłowców, Kosynierów, Kup- 
ców, Robotników, Urszędników Państwowych, 
Śpiewaków, a nawet Tow. św. Wincentego 
a Paulo, Oto obraz, jaką poiępę może stano- 
| wić O. K. Z. na naszej rubieży! Dotąd zawią- 
zala się już w Grodzisku. Inowreciawiu, Strzel- 
nie, Gnieźnie, Pleszewie i w miastach zupełnie 
kresowych: Wolsztynie, Nowym Tomyśla 
i nliędzychadzie. 

ravazenn zakłada się dla tej pracy organ po- 
ważny, naukowy, poświęcony kulturze, folklo- 
rewi, nauce wielkopoiskiej, Dotąd many ta już 
| Kila naukowych miosięsaników specyalnych, 
ijek „Wychowanio fizycznej, „Ruch piawniczy 
ji ekonomiczny”, ogólniejszej natury jest zua- 
ny, lees mniej przez tutejsza siły popierany, 
„Przeglad Narodowy (który niesiesznie w „Ka- 
lryerza Poznańskim“ określano jako jedyny 
w Polsce miesi 
kowie wychcdzi „E 


Am 


í 


cznik kulturalny, boé w Kra- 
rzorlad Powsaschay“)., Już 
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‘Grabowski wydawanie „Przegiądu Poznań- 
skingo', który miat wskrzesić świetne tradycye 
|Kośmianów z połowy ubieg?ngo wieku, ale na 
zapowiedzi, a raczej na chudej „Książco Jubi- 
łeuszowej” się skończyło. Wreszcie teraz bę- 
dziemy mieli tutaj miesięcznik, który tworząc 
niejako pondaut do znakomitego „Przeglądu 
wssaawskiowo”, Świeżo - jmzeksztalocnego 
Iz „Nowego Przeględu literatury i sztuki”, bę- 
zi» mógł się stać chlubą wielkopolskiej kul- 
LA 

Wspominamy o tam niśmie, która się pewnie 
jnazwio „Krasami Zachodniemi* z takiem za- 
lufanioem, bo zabrali się do jego założenia lu- 
dzia doiący wszelkio gwarancye, że ono pój- 
dzie. Jak duszą pracy plebiscytowej byt rzutki 
recakior „Powstudeać, później znakomitej 
„OGrnazatuneć, Teodor Tyc, tak i obsenio je- 
iog sbałenina a głęboka praca będzie 
la. K. Z. i utwierdzeniem nowego pisma, 
Fmendly Maaf<wnie przeć 
| zdalności oreanizacyjne, 
LB i 
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bo 
zivno łeczyć w sobie 

makowe i włysty- 
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KRONIKA. 


POCHÓD IDEI „ROZWOJU”, 
Wo Lwowie zebranie polskich kupców i kan- 
dloweów dnia 1 listopada uchwaliło wezwać 
wszystkich kupców do wpisania się ra człon- 


ków „Rozwoju i da kupowania akeyi Banku 


Narodowego, oraz wybrało osobną komisyę dla 
poparcia propagandy ideowej „Rozwoju“. Ko- 
misya ta ma opracować projekt udzielania ra- 
batu przy zakupach, uskutecznianych przez 
członków „Rezwoju", dobrowolnego opodatko- 
wala się kupców w pewnych edsetkach czyste- 
go zysku na rzecz Tow. „Rozwój”, chmyślenia 
prawnego znaku ochronnego dla firm polskich 
ji oglaszania firm kupieckich, popierających 
„Rouwój” w wydawnictwach i publikacyach 
'„Rozwoju”. Uchwały lwowskich kupców winny 
być przykładem dla całego stanu kupieckiego, 
Idea rozwojowa — to przecież idea spolszcze- 
nia miast, przemysłu i handlu. Teraz zatem ko- 
lej na kupców krakowskich. 


WĘGIEL Z G. ŚLĄSKA DLA POLSKI, 

| Polskie władze kolejowa — jak donosi 
„Przegląd Wieczorny” — udzieliły G. Śląskowi 
6 tysięcy wagonów, tak, że wkrótce będziemy 
mogli otrzymywać w większych ilościach wę- 
giel górnośląski, którego cora, przy dzisiejszych 
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Ikentmkturach walutowych. jest znacznie niž- 


sze Od cea węgla dąbrowskiego. 
Kraków, 10 lisicpada. 

MIANOWANIA. „Monitor Polski” podaje: 

Naczelnik państwa rozporządzeniem z dhia 8 
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kratyeznych przywdziali na te uroczystości 
szary zgrzobny habit „ubożuchnego Brata“ 
z Assyżu. Ale zato jako braci przyjął ich Oj- 
ciec Św, na uroczystom posłuchaniu: „Imieniem 
synów — mówił Benedykt XV. — pozdrawia 
zwykle Papież tych wiernych, eo się gromadzą 
w jego obliczu; dzisiaj jednak wolimy przy- 
witać obcenych imieniem braci... Witajcie 
więc, witajcie, najmilsi bracia w św. Franci- 
szkul* Taż sama nuta radosnego entuzyazmu, 
pełnogo słodyczy i pokoju, brzmiała podczas 
każdej uroczystości ze zjazdem połączonej. 
Godnem zakończeniem była procesya ze wzgó- 
rza Kapitolińskiego po przyległych ulicach 
z powrotem do kościoła Santa Maria in Ara 
coeli przez monumentałne schody i stamtąd 
błogosławieństwo Najświętszym Sakramen- 
tem — był to jeden z tych pięknych obrazów, 
do których tło niezrównane i jedyne daje 
Rzym. Z Polski przybyli na kongres O. Ka- 
m" Manik, przeor klasztoru OO. Reformatów 
w Bieczu i O, Viator a Mojówka, Kapucyn 
z Warszawy. 

Rocznica Dantejska miała inny cha- 
rakter: „najwyższy porta“ nie zszedł bezpośre- 
dnio do duszy ludu a jego ks'ęgi nie są prze- 
znaczone na to, by trafić pod strzechy. Uro- 
czystości, które odbywały się kolejno w Ra- 
wennic, we Florencyi i w Rzymie, były 7a- 
wio wyłącznie świętem inteligencyi. Ta osta- 
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owi 1921 r. zamianował Dra Adolfa 
Szyszko Bohuszą, profesora nadzw. kons 
|serwacyi zabytków w Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, profesorem zwyczajnym; dalej 
mianował postanowieniem z 24 sierpnia 1921 ri 
zwycz. prof. antropologii Dra Juliusza Talkq 
Hryncewicza, mającego przejść w stan 
spoczynku, profesorem honorowym Uniw. Jag. 

ZNIESIENIE WAGONU SYPIALNEGO, 
Z Dyrekcyi kolei państw. komunikują: Wsku« 
tek niedostatecznego zaludniecia, znosi się od 
Jania 15 b. m. bieg wagonu sypialnego przy po+ 
clągu osobowym Nr. 23, odjazd z Krakowa o 
godz. 1955 do Lwowa, w kierunku powrot». 
ża od duia 16 b. m. przy pociągu Nr. 24 za 
Lwowa. 

TAJEMNICZE ZNIKANIA DZIECI, W ostas 
taich tygodniach zaszło w Krakowie kilka wya 
paików zaginięcia dzieci, a wśród nich kilku 
chłopców, przybyłych z rodzicami na targ 
a okolicznych wsi, Sprawę tajemniczego zagia 
rięcią nawiązują z okolicznością, że w naa 
szoa mieście grasuje podobno jakiś osobnik 
w Starszym wieku, elegancko ubrany, który 
pod różnymi pozorami namawia dzioci do udae 
Ba się z nim do mieszkania bądźto celem 
obojrzen a „bogatych? zbiorów przyrodniczych, 
bądźio dla poczestowania ich czekoładą. Ile 
prawdy mieści sią w krążących wersyach, wyw 
świetli niewątpliwie policya. 

ZGUBA, CZY KRADZIEŻ 659 DOLARÓW? 
W drugiej połowie lipca b. r. znaleziono w Kras 
kowie u zbiegu ulic Dług'ej i Szlak CZATDĄ, TOZ- 
dartą papierową walizę z żółtom obuwiem, a 
w niej w skrytce pod podszewką kolo zamku 
650 dolarów kanadyjskich w barknotach. Po- 
nieważ, mimo ogłoszenia w dzienaćkach, w 
swoim ezosio nikt po odbiór pieniędzy się nia 
zgłosił, zachodzi podejrzenie, ża waliza ta wraz 
% je] zawartością została skradziona przez niee 
wiadomego sprawcę osobie, powracającej 
% Ameryki, a następnie porzuconą na ulicy, 
Magistrat, któremu umąd policyjny nadesłał 
pieniądze z walizą, wzywa właściciela do zgło- 
szenia SIę i ndowednienia prawa własności. w 
przeciwnym bowiem razie powyższa kwota wya 
daną będzie znalazcy. 

ROZPRAWA O ZABÓJSTWO ŻONY. Wero 
raj w sądzie okr karnym przed trybunałora 
przysięgłych rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
Wojciechowi Krukowi. oskarżonemu o zamor- 
dowanie własnej żory w domu na Prądniku 
Czerwonym. Według aktu oskarżenia. stosunek 
małżeński Kraków, w ostatnim czasie pożycia 
rozluźnił się znacznie z powodu, że Krutową 
zaczeła skłuniać się z uczuciami do riejskiego 
Stamisława Cholewy, robotnika. Kmk, chego 
upewnić się w podejrzeniach co do wiarołom- 
stwa żony, upozorował raz przed nią swój wy» 
jazd do Kalwaryi. W rzeczywistości siadł, da 
pociągu, zajechał jednak tyko do Podgórza 
i wrócił do domu około północy. W domu zastał 
swoją żonę z jej kochankiem i odtąd pożycie mig» 
Gzy małżonkami stało się wprost nieznośne, 
Gdy w dniu 6 czerwca b. r. dowiedział się od 
znajomych, že żona jego umówiła z kocham. 
kiem spotkanie na polach rakowickich, 
zdenerwowany do najwyższego stopnia, Kruk" 
wziął ze sobą broń, a przekonawszy się o no- 
wej zdradzie żony, strzelił do niej z rewolwern, 
tładąc ją trupem na miejscu. Bezpośrednio po 
tym czynie oddał się w ręce władm. 

Na rozprawie przesłuchano szereg świadków. 
| Aczkolwiek matka i siostra zabitej zeznały na 
|nickorzyść oskarżonego, przedstawiając go ja 
ko człowieka niencztiwego i dla żony niedobre. 
go. roszta Świadków wystawiła Krukowi jak 
najlepsze świadectwo. 

Rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego. 

POD ZARZUTEM SZPIEGOSTWA na meci 
Czechosłowacyi aresztowała nolicya pewnego 080» 
bnika, podajacego sie za. oficera armii weęgierskioj. 

OKRADZENIE ARTYSTKI. Wezoraj do policyl 
krak. doniosła p. Krystyna Leszko, artystka dra» 
matyczna, że dnia 6 b. m. skradziono jej z pokoju 
hotelowegn biżuteryę, bluzke koronkową, jedwae 


hne trykoty, oraz pęk rejerów, łącznej wartości 
200.080 Mk. 

DROBNIFJSZE KRADZIEŻE. Wczoraj skredzło» 
no w wozie tramwajowym p. L. x Jarosławia 
ręczną torebkę z kwotą 20.000 Mk. — Do polłcyś 
krak, doniósł L Pawela, kierownik hnrtown tyto- 
niu, ża podczas przewozu tytoniu z dworca na ut. 
św. Gertrudy skradziono z jednej paki znaczną 
| ość poperasów, wartości 16.000 Mk. 
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Z Polskt! f ze dwiaia, 


OBYWATELSTWÓ BOCHNI A DANINA 
PAŃSTWOWA, Dnia 6 b. m. odkył się w Bo 
chni, awołany przez Koło T. S. L, olbrzymi 


tuia uczciła Dantego bardziej, niż pochodamś 
i mowami — olbrzymim plonem wys'łku umy- 
słowego, do jakiego sześćsetna rocznica Śmier- 
ci tego Olbrzyma dała pochop. Rzec można, ża 
poota nigdy nie był tak znany we Włoszech, 
jak dziś i nigdy tak kochany, jak w ojczy» 
źnie swoj, kiedy ta wreszcie osiągnęła wyma- 


rzone przez"ń granice. Na lepszej znajomości 
i szczerszem ukochaniu geniusza zyskała oczy- 
wiście jego ideologia — któżby dziś mógł 
twierdzić, że polityczna myśl przeważa w Bo- 
skiej Komedyi nad rolirijną — dla badaczów 
Danta dorohck naukowy z roku  jubilenszo- 
wego stanowić będzie pod tym względem mar 
teryał p'orwszorzędny. Poważny przebieg mis» 
ły uroczystości w Rawennie a grobu poety, 
dzie Kościół w myśl eneykiiki Benedykta XV. 
oddał hołd jednomu z najwierniejszych swych 
synów. Florencya, w obecności króla włoskie» 
zo, popisała się pysznym pochodem history: 
cznym. W Rzymie miano niefortunny pomysł 
żeby połaczyć uroczystości Dantejskie z ob 
chodem rocznicy wzięcia Rzymu dn. 22 wrze- 
gnia, która masonerva przywykła czcić jaka 
swoja własne i szczególne święto. Rocznica 
ta schodzi dziś jnż wobec innego kierunku 
nolityki włoskiej na plan daleki I nie mażna 
jej ożywić. Nie ożywił jej Dante, zazarniająa 
wyłącznie dla siebie nastrój odświętny. 


(e). 


NE ZO 


STANISŁAW BARCEWICZ W KRAKOWIE 
skońsity swicypck polski, wystaui u nas w Kra 
w poł J w l Aia e kameral 
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wiae, ną którym, po referacie prof Kutrzeby,” 

uchwalono rezolucye, w których Gświadczono 3% 
kię za projektem dusiny przymusowej Wa- | 
wanym przez miu. skarbu Michalskiego, wyra- | 
żeno sianowećv protest przeciwko przewieka- 
nia i odraczaniu tej ustawy, zsąapelowano do 
suhkemisyi skarbowo-budżetowej i plonum sej- 
mowego, aby interes państwa pestawiono po- 


“iu 


CEGIELKI WAWELSKEC. 


Dalsze cegiclki wawelskie ufundowaii: 1175 teg 
i Zgroniadze Księży  Misyonarzy w  Pelsce; 
Taj 


4 


Michalskiemu wyrazy bolda za ich trudy i enert- iee 
. . . t DOMUS 
SOW nad uporządkowaniem i ddradze” ty ryj Magdaleny w Poznaniu; 1182-gą uczniowie 
niem naszego życia gospedarezego, |gimoscymm _ matematyczno - przyrodniczego im. 

KSIĄŻĘ RUPRECHT BAWARSKI, najstar-j Bergera: woj Powiatowy Urząd ziemski w Cn- 
szy spa zmarłego króla Ludwika IU, wydał ma- jSku Kieleckim ze składek; 11614 grono nauczy. 
s ce oba - i .„icieli gimnazyaimych w knowrociawiu w 1921 r.: 
iest, w którym zaznacza. Że pó śwym OJEN | qęsz ts pamieci Jana Smzyckiego — profesorowie 
wazedł w jego wszystkie prawa. „niezbedne Ma i słuchacze Studvum rolniczeg» 192021; 1186-t3 
istnienia państwa bawarskiego”, Wynika stąd, sąd nauszycwii gimn. państw. J. Śniadeckiego 
4 3 „da SE 3 ach: IET- ma niomi i stw, 
że ks. Ruprocht nie wyrzekł się nadziei wstąpie- |” it le ach; „I lerma  ueznionie gimn. państw 
a i A t à imieniu J. Saiadoeklego w Kielench; 1188-m4 pa- 
nią kiedyś na tron bawarski, co zresztą WYTA* i micei Walery i Marcelego Hegoenbergerów — 
żnia oświadcza . w dalszym ciągu manifestu, dzieci, 1189-14 w dniu imienin dyrektora Stani- 
odzie znajduje się taki ustęp: „Wyrażone mi sława Mrowca — pk AWA „Azotu”; ly z pra- 

. . > ra? : OW A s d i — NCAJ: 

w ostsłuich dniach nczucia uprawniają mnie |COWD:CY parowozowni, Hzeszów WY WY 


do nadziei, że lud bawarski, dzięki swemu roz- ej tala i k wejść 
złote, piatynę srebra. 


sądkowi i z pomocą Bożą, wybije się z obecne- f ; z 
go „neiskn* Pod tym „uciskiem” rorumieć Kupuje brylanty, oraz wszelk 
» OF zelcĄ 
biżuterye nowa i antyczną. — Kupuję 


można tylko obecną formę republikańskich rzą- 
leż zeżsy szłucrma (nawet połamane) 
płacąc z» sztukę 100 do 300 Marek. 


dów w Bawaryi. 
Józef Cyankiewicz 
Zakład zagarmistrzowstgafubiiarski 
VWraków, Sławkowska 1. 


NEKROLOGIA. 

Ś.p. ks. Paweł Albera. Duia 29 z. m. 
zgasł nagle w Turynie wskutek ataku sercowe: 
sa ks, Tawet Albera, generał Ks, Ka, Salezya- 
nów, drugi następca Sługi Bożego, ks. Jana 
Bosco w zarządzie Zgromadzeniem Salezyań- 
skiem. Liczył lat 76, W roku 1918 obchodził 
ułoty jubółousz kapłaństwa. 

Wieść o Śmierci ukochanego Generała — pi- 
Sio turyński „Il Momento” — poruszyła żywo 
osiadłych po całym Świcceie Salezyanów, oraz ich 
wychowanków i świeckich pomocników. Napły- 
wają zewsząd do Turynu telegramy kondolen- 
cyjne. — W pochodzie żałobnym ze zwłokami 
5. p. ks. Albery, odbytym w niedzielę 30 z. m., 

p” : wgl udział przedstawiciele królewskiej rodzi- 
Ze świnia katolickiego. [ny sabaudzkiej i wszystkich sfer miasta Tury- 

PGŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA. Donoszą nam' nu, Ogólem wzięło udział w pogrzebie 100.000 
Dnia 33 z. m odbyła się uroczystość poświę- |osób. Wystąpiły tłumnie delegacye sierót wo- 
cenia newcgo kościcła w Łężkowieach. W tru- i jennych, dla których Zmarły zakładał przytuł- 
dnych waruwkach trey wioski, oddzielone od ki, szkoły i ogniska wychowawcze. 
parafii Chetmu, w przecięgu dwóch lat doszły | Za rządów Ś. p. ks. Albery, które trwały od 
zezęóiwie do upragnionego celu, Zaczątkiem roku 1910, Zgromadzenie Sałezyańskie znacznie 
budowy była fundacya ks. biskupa Wałęgi, któ- |się rozszerzyło po wszystkich krajach, przygar- 
ry majątek, odziedziczony po ś. p. Katarzynie |niając do swych zakładów młodzież przeważnie 
Rosnerawcj, ofiarował na budowę kościoła pa- jubogą i opuszczoną. Odzmaczał się ten skromny 
rafialnego. i pracowity kapłan lagodnością i słodyczą cha- 

Podmięcenia dokorał w asystencyi licznych |rakteru, żarliwą pobożnością, tudzież niezłomną 
kapłanów z okolicy, ks. biskup Wałęga, życząc siłą woli. Zwiedził polskie zaldady salczyań- 
paralianom, by nie poprzestali na wzniesieniu |skie w roku 1911. — Cżeść Jego pamięcil 
martwych murów, ale by starali się o potano- 
żenie ducha miłości Bożej £ bliźnieh w sercach 
swoich Po poświęceniu odbyło się przeprawa- 
dzenie w protesyi P. Jezusa ze starej kaplicy 
do nowego kościoła. Gdy procesya wchodziła 
w drewi nowego kościoła, salwy armatnie || 
osnajniy, że uowy przybytek obrał za SWO | ky jednak z odpowiednią melodyą bylby może 
mieszkania Bóg. Tłumy ludueści z pobliskich ną mieseu E dolrzchy brío, aby jakieś Towarzy- 
okolie wgrmaadzły sie by ucustaiczyć w tak | stwo, n. p. Tow. kresów zachodnich (Kraków, Re- 
piękcioj A rzedkiej urowzystcśe moea TASTE 
3 Przog dwa di wldelał potem ks. Biskup | gayaków, zebrało w. ET góośląski: W: 
Salir. Bierzmowania, do którego przystąpiło | dało. 
BON osók. 

Nowy kościół wzniesiony jest wedlug pro- 
jeita arch Zubrzyckiego, kosztem sześciu mi- 


; 11690 i ŁI81-szą uczniowie gimnazyum Św. 


Z ruchu chrześcdemobratycznego. 

ZUROWADZENIE CHRZEŚC. - SPOŁECZNE 
W WIELICZCE. W niedzielę dnia 6 b. m od- 
bylo się w Wieliczce w sali Rady powiatowej 
liczne zeromałzenie rzłonków i sympatyków 
Pol. Stronnictwa Chrz. D, za wszystkich sfer 
micszkańców m. Wieliczki i okolicy. Bardzo 
zajmujące referaty o ideologii Clrrz. Ð. i o ce- 
lach zrzeszania się pod znakiem  Chrystuso- 
wym, wygłosili pp. inż. H. Miancwski i Adel- 
man z Krakowa. W żywej dyskusyi, w której, 
poruszone wszystkie aktualne sprawy społecz- 
ue i polityczne, zabierali głos pp.: radca Pa. | 
bijan. ks. M. Selwa, A. Pichóz, inż. St. Niziń- 
ski A. Jurek, J. Okoński i inni. Przyjętą re- 
zolacyę w sprawie naruszania przez żydów spo- 
czynku uiedzielnego, uchwalono przesłać doj 
starostwa. Zebranie wywarło na uczestnikach 
wielkie wrażenie, to też dają się słyszeć gło- 
sy, žehy takie zgromadzenia urządzać częściej. 

. Szp. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


AUTOROWI WIERSZA P. T. „STRAŻ NAD 
ODRA“ odpowiadamy, iż wiersze w piśmie ruku- 
icmy. Nadesłany atoli wiersz, mimo zacnej my- 
śl, da dwk» się nie nadajo w naszem piśmie, 
powodu braku artystycznej formy. W śpiewni- 


. 


Z teatrów krakswsksek, 
„BAJKI% M. BAŁUCEIEGO. Przygołowywana 


l onów marek, Uczestnik, [na sobotę 12 b. m. komedya M. Bałuekiego p. t. 
„Baiki“, obudziła zainteresowanie. Bałueki w sztu- 
Judaica. (CC tel przedstawił satyrycznie plotkarstwo krakow- 


a_a s h skio, dając szereg kanitalnych taci i srtuacyj 
ere SF GWO: TR _ [skio g kanitalnveh postaci i sytuacyi, 
EAE SWOIM KRAJU. Rząd palestyń które przeszly już do legendv przedwojennego 
ski prepis projekt wżyylea Rudenberga co do|Krakowa. „Bajki“ wchodzą na afisz w sobotę 
podźwtęwięcia przemysłu krajowego, przy po- | 12, b. m. ba ” f 
mory elsktryf kacyi wód Jordanu i innych wód. | 5 C= RY komunikuja: „Tosca“ wypełniła salę 

F. Ea 5 y : po brzegi. Staranne wykonanie w reżyseryi p. Knia- 
Bzerokie projekty inwestycyi przemysłowych 


4 l y | (Enina zyskało bardzu ma wartości, dzięki wystę- 
twiązame sẹ z tym pianem. Wśród sfer rządo-;powi światowej sławy artysty, Jarosławskiego, 
wych w Palestynie dają się zauwdżyć dwa którego kreaeya byla przedmiotem entuzvastycz- 
kirrunki: jeden idący ściślo na rękę Angli zwła- eeo podziwu. Wspaniała muzyka Pucciniego od- 
Szczą ped względem  ekonemieznym, 


"lumdyiei nieza wisły, 


„|dzialywała porywająco na publiczność. Dziś, 10 
drugi |p. m, , drugi wystep p. Jarosławskiego w popi- 
sowtej roli Walentego w „Fauście'*, S 

e 


Z TEATRU „BAGATELA* komunikują: 
czwartek „Dr Stieglitz“, grany stale z niesłabną- 
cem powodzeniem. Sztuka ta dana będzie jeszcze 
w sobotę, w niedzielą i cały nastepny tydzień. 
W piątek, na liczne zamówienia, „Kobieta, która 
zabiła” po raz 23-i i w niedzielę po południn 
po raz 24-ty. W przygotowaniu sztuka p. t. „Pło- 
mień* Hansa Miillera, która w obsadzie najlep- 
szych artystów, będzie niewątpliwie nową teatral- 
ną atrakcyą Krakowa. 


Ze apraw wojskowyci. 

CZŁOWIEK, KTÓRY WYGRAŁ WOJNĘ. 
lyni ciami edsłonieto w auli Towarzystwa 
iarmaeeutycznego w Londynie tablicę pamiąt- 
kową wynalazcy maski przeciw gazom trują- 
tym, Wynalazca ten, Harrison, licząc lat 47, 
wstąpił sa początku wojny światowej do woj- 
ska argielskiego. Wkrótce został podofieerem 
i jako taki, przebył pierwszy atak, wykonany 
przez Miemców gazami trującymi. Wodzowie 
wojsk sprzymierzonych byli tak dalece zanie- 
pokojeni tą nową bronią niemiecką, że przyjęli 
z entezyazmem maskę, chroriącą od tych ga- 
zów, skonstruowaną przez Harrisona. Zrobiono 
go natychmiast ofiecrem, co miesiąc awanso. 
wano i, jako podpułkownikowi, powierzono 
kierownietwo oddziału chemicznego w angiel- 
skiej głównej komendzie armii. Niestety jednak 
nie doczekał się Harrison pogromu Niemców, 
bo zrfłwł na wiosnę 1918 roku, zatruwszy się 
Przy swych doświadczeniach chemicznych. 

Prasa angielska, oceniająa doniosłość wyna- 
lazku Harrisona, nazywa go „człowiekiem któ- 
ry wygrał wojnę”, 


Reperiuar teatru miej. tm. J, Siowaekiege, 

Czwartek 10 b. m.: „Salome“ i „Tragpedya flo- 
rencka". z 

Piatek 11 b. m.: „Dzieje salonu“ Wroczyńskiepo. 

Sohota 12 b. m: „Bajki“, komedya w 8 aktach 
M. Bah ckiego. 

Miejski teatr: Opera i Operetka, 
Czwartek 10 b. m.: „Faust“. 
Piątek 11 b. m.: „Tosca“. 
Repertuar „Bagatek™. 


Czwartek 10 b. m.: „Dr Stieglitz“. sk 
Piątek 11 b. m.: „Kobieta, która zabija“. 


Repertnar „Nowości”. 


Czwartek 10 b. m.: (Premiera) „Niech mnie 
djabli wezma“. 
Piątek 11 b. m.: „Niech mnie djabli wezmą”. 


CE Z ZEREM SEA 
Kongregacya kupiecka m, Krakowa. 


bb 
Celem omówien'a obecnej, nagłą zwyżką pol- 
skiej waluty spowodowanej sytuacyi na rynku 
towarowym i w przedsiębiorstwach fabrycznych 
i celem możiiwego uzgodnienia op nii publicznej 
z faktycznem położeniem przemysłu i handlu — 
zwołuję plenarne posiedzenie Rady Kongrega- 


Zawiadomienia t komunikaty, 


ODCZYT DRA JANA BIIŃRZYNSKIEGO o To 
Warzystwie przemysłu węglowego w Polsce i jego 
Znaczemiu dla organiacri żyela gospodarczego w 

olsee, odbedzie się dziś (we czwartek) o godz. 
6 wieczorem w sali Izby handlowej i przemysło- 
wej w Krakowie. 

ZWIAZEK „INTELIGENCYI POLSZIEJ* upra- 
Sza ezłonków o wyrównanie wkładek do końca 
tcku. Bare Związku urzędnie: ul. Smoleńsk 9. od 
| a M=l, a w poniedziałki i czwartki od 4 
6 Be poludniu, I. p. sala Nr. 99. 


„GŁÓBG NAMIBSWT z tata 11 Listopada 


na Ratuszu | 


giówne schody) godz. 


w Jzbio kupieckiej 
iwmach Magistratu, 
wieczór. 


= 


í 


1 | 
leyi kupieek'ej na piątek dwa it Fstonada 1921] 
krakowskim | czym doktorem muzykologii? 


1YŻI roku. 


— A co się dzieję z zaszą recenzentką, uro- 


— Dnrmonstruje, że teraz niema już nie wspól iśc. 


nego z lalkami i dlatego o „Lalce“ nie chce 


Proszę bardzo uprzejsie i us'inie wszystkie | pisać, 


pp. Rodakcye dzienników krukawskich, by ze- 
ch 
posiedzenie. 


Proszę takżo Izbę handlowa-przemysłową, pp. nie 


sa © 


Rzym. P. A. T. Radio. Kongres włoskie 
fascistów w Rzymie uchwalił znaczna wł 
ą głosów projekt Mussol niego, dotyczący 
zmiany organizacyi w partyę polityczną. Pam 
tya liczy ebcenie we Włoszech przeszło pół mk 


Nie było rady. Poszedłem, usiadłem, patrzy- |liona członków. 


cialy wysłać swoch reprezentantów ua to lem i słuchałem z namaszczeniem. Muzyka gra- 


ke 


będą się szeroko rozpisywał, bo „Lalka” 


reprezentantów Stowarzyszenia Kupców krakow” 30 razy gościła ną scenie przy ul. Rajskiej i ma 


skch i Małopolski Związek fabryczny, by ze- już swoją tradycyę w postaci należycie porwa- 


chcieli przybyć na to ważne pos'etzenie. 
Kraków, dnia 9 Vstopada 1921 r. 
Starszy Kongregacyi: 
Dr Nieć, 
GRN TEZ DZE ZYCZE ZEE T 
e a A . M4 
Teatr miejski: Opera i operetta. 
„Lałka”, operetka Audrana w 3 aktach. 
— Pójdzie pan do teatru i napisze recenzyę 
% „Lalki? — oświadczył mi naczelny re- 
daktor. 
Struchlałem, Nie gram na żadnym instrumen- 
cie, nawet na grzebiopiu — więc próbowałem 
opomować... 


Umowa z Francyą. 


winie gospodarcze między Polską a Francyą 
| dobiegają końca, a odnośne układy będą zape 
j|jwue podpisane w najbliższej przysziości. 

Szczęśliwy ten zwrot ułatwiony został przez 
to, ża zdecydowano się usunąć „iunctim* mię 
dzy umową najiową a innemi punktami poro- 
lztuni ala gospoarczego. Umowa ta przedsta- 
wiała pewno trudności wobea rozpoczętej 
w Polsce akeyi „odnpaństwowienia* obrotu 
naftą. Inne punkta porezunionia przodstawiają 
tak niewątpliwe dla obu stron korzyści, że 
trudności w ostatniej chvili obawiać się nie 
nałoży. 

Rzecz cała jest tem donioślejsza, że, jak wia 
domo, od dojścia do skutku umów gospodar- 
czych zależy wejśc: w życie ukladu politycz- 
no-wojskowego. 


l kom.6;i seiwowyjeh. 


Warszawa, P. A. T. Kom'sya prawn:cza 
(wysłuchała sprawozdanma o projekcie ustawy 
dotyczącej wcielenia praw skarbowych państwa 
austryackiego oraz członków tamtejszego do- 
mu panującego na rzecz skarbu po'skiego. Ko 
misya postanowiła przystąpić do dyskusyi me- 
rytorycznej. Następn o przyjęto projekt ustawy 
o dobrach rodzinnych w b, dzielnicy pruskiej. 


Serbawie ida w głąb Albanii, 


Rzym. P. A. T. (W. B. K) Korespondent 
pisma „Epoca“ wysłany de Albanii, przedstawia 
k'ęski Albańczyków, którzy walezyłi przeciwko 
dziesięc okrotnej przemocy. Serbowie zaatako- 
wali po 4-godzinnym ogniu huraganowym 68 ra- 
zy lewy brzeg Driny. Po odwrocie Albańczyków 
nastąpiła 6-dniowa walką górska, aż dopóki 
Serhbow e nie obsadzłi obszarów Mirydytów. 
Serbowie wysłali w kierunku Tirany armię, któ- 
ra została 15 razy odparta i dopiero po 2-dnio- 
wej walce zdobyła m ejscowość Prossł, a obe- 
en 8 znajduje się przed stolicą. Druga ko umna 
zjawiła się pod Alessio, które zostało zajęte. 
Albańczycy zarządzili ogólną mobil-zacyę. Serb- 
sk e samołoty rozrzucają odezwy wzywające 
do uwo!nienia sę z pod jarzma włoskiego. 


CZĘŚCIOWA DEMOBILIZACYA  JUGOSŁA- 
WII. 

Grac. P. A. T. (W. B. K.) „Tages Post“ do- 
nosi z Belgradu; Ze względu na uspokojenie na 
Węgrzech, rada ministrów uchwaliła wczoraj 
częściowe rozbrojenie powołanych rezerw. — 
Armia czynna ma tak długo stać nad granicą, 
dopóki nie nastąpią normalne stosunki z Wę- 
grami, Ruch kolejowy z Węgrami będzie na no- 
io podjęty. 

Genewa, P. A. T. (Havas). Lloyd Georgo 
nadesłał tu telegram z żądan em natychmiasto- 
wego zwołania Rady Ligi, a to z powodu sy- 
tuai wywołanej postępowaniem Jugosławii w 
Albanii oraz dla powz'ęca zarządzeń na wypa- 
dek, gdyby Jugosław'a odmówiła wypełnienia 
przyjętych zobowiązań. 

Genewa. P, A. Te (Havas). Rada Ligi Naro- 
dów dnia 18 listopada zajmio sią konfliktem 
serbsko-albańskim. 

ROCZNICA PRZEWROTU EOLSZE WICKIEGO 

Moskwa, P. A. T. Radio. Rocznicę rewolucy 
paźdz ernikowej obchodzono w Moskwie bardzo 
skromnie ze względu na ciężk e położenie eko- 
nomiczne. W różnych częściach miasta odbyły 
się wielkie zgromadzenia, na Których przema- 
wali między innymi Radek, Łunaczarski, Le- 
nin i Trocki, który oświadczył, że niebezpie- 
cz stwo starć poważnych mędzy Rosyą a it- 
nemi państwami, jest bardzo dalekie, ale mimo | 
to nie wykluczone. 


Niezadowolenie z traktatu Francji 
z Angora. 


Paryż, P. A. T. Radio. Memoryał rządu an- 
gielskiego w sprawie odrębnego pokoju z ke- 
malistami nadszedł do Quai d'Orsay. Określa 
oa traktat jako przeciwny ugodzie londyńskiej. 
Rząd angielski domaga się zawieszenia egze- 
|kutywy traktatu na tak długo, dopóki spra- 
wa nie zostanie dokładnie omówiona między 
obu rządami. Memoryał ten prz słano Briando- 
wi kablem do Waszyngionu. Dzienniki ang. 
twiordzą, że Briand, sądząc po jego dawniej- 
szych oświadczeniach, powinien odmówić ra- 
tyfikacyi układu francusko-tureckiego. 


|dzów chętnieby za taką laleczkę dał 20000 fr. 
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Pisma warszawskie donoszą: W kolach urzę- |mieno przedstavjenia przeciw umowie zawartej 
dowych zapewniają, żo rokowania o porozu- |między Francyą a kemalistami. Francya byla 


nych i popiamionych kostyumów i dekoraeyi. | 
Nowością była p. Schupp-Skrzyszowska w roli| 
żywego „ersatzu” lalki, a wywiąrała się z tej! 
trudnej roli tak doskonałe, że nietylko naiwny 
Lancelet (p. Qstrowski), ale miejeden z wi- 


P. Poleński (liilarius) mógł być też dumny ze 
swego dziela i jako fabrykant lalek, był w da. | 


[rym bumorze, tak samo, jak dwaj rozamoro- 


wani staruszkowie (pp. Lelowicz i Minowiez). 

Osobna wzmianka zależy się „rewii lalek", 
odtańezonej przez pp.: Ijeng, Lubieńską, Kjak- 
sztą i Martównę. Były to naprawdę żywe la- 
łeczki, pelno wdzięku i gracyt... 


Uf! Nareszcie koniec, Zastępca, 


Londyn. (F. E.) Biuro Beutera zapewnia, że 
wbrew zaprzeczeniom prasy francuskiej uezy- 


podot:no od samego początku poluforaiewana 
o intencyach rządu angiciskiego. 


Projekt załatwienia sprawy Ulsteru. 


Londyn. P. A. T. Jak słychać, przedstawi- 
cielom Ulsteru przedłożono projekt, według 
którego Ulster będzie prowincva, a tem samem 
integralną częścią składową irlandzkiego qo- 
minium, administrowanego przez ogólno-irlandz- 
ki parlament. 


Stany Zjeda. wystąpią przeciw dagónii. 


Paryż. P. A. T. „Petit Parisien* donosi z Wa- 
szyngtonu, że Stany Zjedn. zamierzają zażą- 
dać, aby konferencyi waszyngtońskiej przedło- 
żono wszystkie tajne umowy dotyczące Chin, 
oraz aby nastąpiło rozwiązanie traktatu anyiel- 
sko-japoński z9, co, jak sądzą, uniemożliwiło- 
by Japonii jej ataki na całość Chin. Stany Zj. 
Są skłonne przyznać Japonii koncesye w Man- 
dżuryi i Mougolii wschodniej, o ile Japonia 
zrzeknie się tam politycznych wpływów i oku- 
pacyi wojskowej tych terytoryów. Zasada nie- 
tykalności Chin i ctwartych drzwi masi być 
w całości dla Chin zastrzeżona, Kolej południo- 
wo-chińska miałaby służyć interesom Japonii, 
która jednak ma opróżnić Władywostok i pół- 
nocny Sachalin. W sprawie rozbrojenia na mo- 
rzu Stany Zjednoczone stoją na stanowisku 
równowagi sił swej floty z flotą angielską 
i zaniechania fortylikowania na Filipinach, je- 
żeli Japonia nie będzie fortylikowała swych 
wysp koło posiadłości amerykańskich. 

Bordeaux. Radio. P. A. T. „New York Tri- 
bune“ stwierdza, że zapatrywania Brianda zea- 
dzają się w zupełności z zapatrywaniami dele- 
gacyi amerykańskiej w sprawie uregulowania 
kwestyi Dalekiego Wschodu. Stany Zjedn. pa- 
trzą niechątnie na ugody poszczególnych 
państw, w szezewólności na przymierza angjel 
sko-japońskie i sprzeciwiają się wszelkim pró- 
bom ograniczenia zbrojeń, dopóki Kwestya 
Daleki go Wschodu nie będzie w zupełuości 
uregulowana. 


OWACYJNE PRZYJĘCIE DELEGACYI 
FRANCUSKIEJ. 

Bordaux. Radio. P. A. T. Jak donoszą, de- 
legacya francuska po przybyciu do Stanów Zj. 
została przyjęta wśród nadzwyczajnych owacyi. 
Delegacya udała sę zaraz do Warszawy, gdzie 
powitał przybyłych sekretarz stanu Hughes ł 
generał Pershing. Briand po przybyciu do Sta- 
nów Zjedn. wystosował do narodu amerykań- 
skiego orędzie pow'talne. 

Paryż. P. A, T. Briand w orędziu do narodu 
amerykańskiego oświadcza, że Nrancya jest go- 
towa poczynić wszelkie wysiłki by uniknąć 
nowej wojny, pod warunkiem jednak, że będzie 
zapewnione jej bezpieczeństwo, które jest ko- 
niecznym warunkiem pokoju światowego. 


RATYFIKACYA POKOJU  AUSTRO-AMER. 
Wiedeń. P. A T. Wczoraj między kanclerzem 
Schoberem a komisarzem amerykańskim Tra- 
nierem nastąpiła wymiana dokumentów ratyfi- 
kacyjnych w sprawie traktatu pokojowego. 
podpisanego dn'a 24 sierpnia. Traktat przywra- 
ca stosunki przyjazne między republiką austrya- 
cką a Stanami Zjednoczonymi. 

e |) kd ; * 

Różne wiademieści. 

Warszawa. P. A. T. Komitet gruziński wzno- 
wil swoją dz ałalność w Polsce. We wszystk'ch 
sprawach należy zwrócić się do komitetu, mie- 
szczącego się przy ul. Nowy Swit 17. 

Lwów. P. A. T. „Gazeta Wieczorna” denos, 
że w najbliższych dniach utworzony będzie we 
Lwowie konsulat republiki czeskiej. Konsulem 
zostanie Franc. Stil b, b. major legionów cze- 
ekieh. 
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Tokio. P. A. T. (B'uro Reutera). Mordercą 


artystki i artyści śpiewali i tańczyli. Jak — | prezydenta ministrów Hara przyznał się, że ju4 


od dłuższego czasu płanował zamach. Szukał 
wielokrotnie sposobność, by zomordować pres 
zgdenta ministrów, jednak planom tym prze 
szkodziła obeeność policyi. 
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WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Jasejsze zebranie giełlowe (środa) odbywało 
sę w usposobieniu zwyżkowem dlą obcych wan 
lut j dewz. 

Transakcye akcyami przemysłowemi, handlos 
wemi i górn czeminie ożywiły sę. Usposobienia 
chwiejne, obroty nieznaczne, w partyach nie- 
w ełkieh, kiiku gatunkami: Tepege, Ceg'elski, 
Nafta Polska, P. T. H., Siersza górnicza, Chodo- 
rów, Krak na, Trzebina żelazo, Akcye handiowe 
i papery procentowe bez zainteresowania. 

Szacowan a dzisiejsze wynosiły: Dolary amer, 
2.800—2.900 mk., dolary kanad. 2.100-—2.200 
wk., franki franc. 200 m., franki szwajc. 600 
mk., kor. czes. 28—30 mk., liry I10 mk., leja 
14 mk., funty szterł, 11.008 mk., marki p'en, 
11 mk., kor. n'em. austr. 50 fen. 
Przekazy: na Pragę 85 mk., Berlin 12 mk, 
T5 fen, Wiedeń 57 m. 58 m. 
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KURSA, 

Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. (gotówka) tranz. 2950—8210, sprzedał 
3210, kupno 3100, kanadyjskie tranz. 2709, 
Franki francuskie tranz. 210—225, (czeki 
tranz. 225—227, Funty szterlingi tranz. 1200— 
12800, (czeki) tranz. 12500—12700, Berlin tran: 
zakeye 12.50, sprzedaż 12.50, kupno 12.50, 
Gdańsk czeki: tranz. 12—12.75, Korony austr. 
(czoki) tranz. 55—57, sprzedaż 57, kupna 
55.50, Korony czeskie (czeki) tranz. 35—34.50 
kupno 33.50. 
Praga. P. A. T. Kursa dewiz z d. 9 b. m. 
Berlin 33.60, Warszawa 3.07 i pół, marką nia 
miecka 38.60, polska 2871/,—8.47. ` 

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz z d. 
9 b. m: Berlin 205, Holandya 18450, Nowy 
Jork 533. Londyn 21, Paryż 38.70. Medyolan 
22.30. Bruksela 37.80, Kopenhaga 96.50, Sztok- 
holm 122.50, Chrystyania 74.50, Madryt 74 
Buenos Aires 175, Praga 580, Budapeszt 0.47, 
Zagrzeb 1.30, Bukareszt 3.25, Warszawa 0.17, 
Wiedeń 0.19, austr. stemplowana 0.12. 

Budapeszt. P, A. T. W oficyalnym handlu 
notowano markę polską 32 i pół do 83 i pół 
Dewizy na Warszawę 37 do 38. 
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Tłomaczenie z francuskiego. 


„Nagle Harta zaczęła mówić głośne do sie- 

bie, jakby była sama w pokoju: 
= Ja wiem dobrze Andrzeju, że to ty by 
| 


leś... Ostrzegasz mnie zawsze przed każdem 
przyjściem... wiem, że jesteś gdzieś bardza 
daleko, o miliardy mil może oddalony, lesz 
myśl twoja przylatuje, myśl, któ a cię wv- 
przedza, staje na progu i mówi: „otwórz 
Órzwi, zwiastuję ci, że on przybędzie”, Dzia- 
łam wówczas pod wpływem tej myśli two 
jej, nie mogę usiedzieć w domu, wstaję, wy- 
chodzę, nie czuję zimna, bo serce moje plo- 
nie pod wrażeniem poczucia, że ty przyj- 
dziesz z tak daleka... z tak daleka, by mnie 
zobaczyć, by mówić ze mną, Serce meje 
rozszerza się w piersi i wypeinia całą moją 
istotę... dusi mnie w gardle! Tak! podeho- 
dzi do gardła, Zdaje mi się. że wyskoczy 
z piersi i potoczy się do twoich stóp, gdy zja 
wiasz sią, gdy ukazujesz się R R a na 
gle z tymi smutnymi oczyma, raną krwa- 
wiącą i blademi usty, poruszanemi westchnie 
niem. Cheivlabym umrzeć, by módz pielę- 
gnować tę ranę... by otrzeć krew sączącą się 
nieustannie... osuszyć ją memi warsami, ©! 
mój najdroższy... Ona cię boli ciągle ta ra- 


na, którą ci zadał, ja wiem o tem, wiem... iiak małe dziecko, 
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mnie samą uderzył. 

Mówiła tuk jeszcze, gdy Fanny wróciła. 
Tym razćm Martą była przytomna, ale Ja- 
cek leżał bezw!adny na dywanie. 

Fanny wyprawiła panią Zalnt-Firmin t ga- 
sa zajęła się Jackiem, choć miała do rozpo- 
rządzenia dwóch mistrzów wiedzy: doktora 
Montier i profesoza Jaloux, który właśnie 
nadjechał. 


ROZDZIAŁ XIX. 
Zbrodnia Panuy Helier, 


— Nie zostawiaj mnie samego, nie zosta- 
wiaj mnie samego!... 

Wybiła właśnie północ i Fanny wykona- 

ła taki ruch, jakby miała zamiar wstać ł opu 
ścić już wezgłowie jego łózka. 
. Czuł się tak slaby i tak strasznie przera- 
żomy, hak przerażony, że gdyby pozostał 
sam, krzyczałby na głos. Przerażało go noe 
i ciemności, Kazał pozapalać wszystkie lam- 
py w swoim pokoju, w buduarze, w get 
wani i w pokoju żony. 

Na głos Marty wspomnienie dokonanej 
zbrodni wydźwignęło się z dna dmszy, w 
której dotąd leżało pogrzebane. Nieopano- 
wany strach ścisnął jego sercem; otmdlał 
i w tej utracie przytomności szukał ncieczki 
przed powstającem widmem Andrzeja, z 
krwawem piętnem na skroni. + 

Frzez całą noc Fanny, pielęgnując go, 
uaziowała go uspokoić. 
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Kraków, ul. Franciszkańska 4, 
dawniej T. Jażioński I Ska 


Wykenują szybko, ściżia na cznaczony tars 
min I najlepiej wszelkie kisze krosisewa, 


re Załady są zorg:nizowsna na nowych zasadach I zetrudniają m 


e to.. cierpię wraz x tobą, tak jakby | Wszystkie jednak jej wysiłki rozbijały się 


© tę proste słowa: - 

— Wszystko jedno, czy go widziała czy 
nie, wszystko jedno, czy to duch Andrzea, 
czy tylko czynna myśl jego, dość, że on ją 
tu przyprowadził, by ocalić Franusia. Praw- 
dziwf duch nie innegoby nie uczynił. 

— Owszem, odparła Fanny, duch zrobiłby 
co innegol : 

— Co takiego? 

— Powiedziałby jej prawdziwe imię zbro- 
dniarza. 

Ten ostatni argnment podziałał na wzbnu- 
rzony umysł Jacka, lecz na bardzo krótko. 
Jacek nie w orzył woale, aby duch Andrze- 
ja ukazywał się Marcie rzoczywiście, ale 
stan nerwowy tej kobiety przerażał go i nie- 
pokoił w najwyższym stopniu. Zdawał on 
sobią sprawę z grożącezo niebezpieczeństwa, 
Ekstaza, w której młoda kobieta żyła n'o- 
ustannie, dawała jej przedziwną moc jasno- 
widzenia» i mogła popchnąć do czynów, któ- 
rych następstwa byly nieopowiedzianie 
groźne. 

Zapewnie nieraz czytało się o trupach 
ukrytych w walizach, ale dlaczego jej przy” 
widzenia zgadzały się z istotną prawdą? 
Dlaczego mówiła o automob lu? o ranie na 
skreni? Tò wszystko razem wzięte przecho- 
dziło zakres prostej wyobrażni i przypadko- 
wości... A potem to zjawienie się jaj w zam- 
ku z duchem Andrzeja, w konkretnym celu 
czuwania nad dzieckiem į te w chwili, gdy 
malcowi groziło poważne niebezp'eczeństwo! 

z— Ona jednak pamięta wszystko, wszyst- 
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ko, prócz tego, fe weszła do pokoju małe- 
go, że otworzyła okno i że go przeniosła 
na twoje łóżko... 

— Mój Jaoku! przeprowadziłam całe 
Śledztwo. Pierwszą panna Helier zoryento- 
wała sę, że gaz uchodzi... 

— To właśnie przeraża mnie najwięcej. 

— To cię powinno uspokoić. Nikt nie 
wszedł przed Martą do tego pokoju. Jak 
możesz nawet wątpić... 

— Nie wątpię, nie wątpię... a przynaj- 
mniej nie chcę wątpić... Tak, inne przypu- 
szezenie byłoby idyotyzmem... naturalnie... 
Ale to przechodzi moje siły. Od chwili, gdy 
usłyszalem Martę mówiącą do niego, tek, 
jakby był tutaj obecnym... Boję sief.. tak! 
boję się, że on naprawde jest tutaj... że ona 
go tu nam zostawiła... To idyotyzm, tak, to 
idyotyzm... wiem o tem. Jestem skończonym 
głupcem... ale boję się tak, że drżę cały. 

— Jacku! żal mi cię... Mówiłam z profe- 
sorem Jaloux... 

— Cóż powiada Jaloux? 

— Widzisz, on sam, chociaż jest takim 
spirytystą, po wysłuchaniu tego wszystkie- 
go powiedział: ona jest poprostu chora wny- 
słowo... 

— Czy wie, że ia położyłem się do łóżka? 

— Nie! nie! ukrywałam przed nim, że te 
iwszystkie sprawy, w których ciągle powtą- 
rza się imię twojego drogiego brata, rozstm- 
iły eię do tego stopnia, że potrzebujesz tro- 
Ee samotności, Wytłomaczyłam cię jak mo- 
glam... Oni byli tem zachwyceni... oni potrze 
bują też nieco samotności... on į doktór. Ka- 
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PR rodać im obiad w ich apartamentach. 
Zaraz zasiedli do swajej Medycyny astral- 
nej. Ale oni w to wszystko wcale nie wie- 
rzą... Na Boga! Im duchy nie mącą snał 
A ty... wstydź.się, my dear! 

Spojrzała na niego z jakąś mięszanina 
czułości i surowości. Zapanowało dłuższe 
milczenie, Patrzyła na niepo, jakby pragne 
iia siłą swego wzroku wzbudzić w nim utra 
cong siłę moralną, W końcu mruknał: 

— Rzeczywiście wstydzę się... przepra- 
szam cię... à 
7 Przesunął dłonią po czole, jakby odpedđva 
jąc te grobowe w'dziadła, które go dręczyły. 

—— Daruj mi Fanny... daruj mi moją sław 
tość, Cała moja energia nagle się wyczerpa: 
ła. Przez tyle lat sam zupełnie, w tajemnicy, 
przed wszystkimi, nakręcałem ciągle wewnę 
trzną sprężynę mocy. Aż nagle okazało się.., 
że nie mogę dłużej, że sprężyna zużyła się... 
wymyka mi się z rąk... łamie się... Sprężyna 
naciągnięta do ostatka przez te lat mięć... 
Pięć lat z podobną tajemnicą w duszy. Je 
stem zupełnie złamany. Marta mnie złama» 
ła... Czy mówiłaś ze Saint-Firminem?... Cóż 
on na to? Czy mu powiedz ałaś, że żona je- 
go jest obłąkaną?... Czy uwolni nas cd niej? 

— Doktór powiedział mu, że istnieje za- 
klad, w którym leczą podobne zboczenia 
i gdzie obchodzą się bardzo dobrze z cho- 
rymi... Odrzekł mu, ze znanym ci uśmie- 
chem, iż nie rozstanie się z żoną, póki ema 
nie wyda ostatniego tchnienia. 
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Udziela kredytów pod zastaw akcyj i papierów warto- 
ściewych. Udziela kredytów towarowych i wycale 
akredytywy. 1428 


Inkaso czeków i weksli. Przekazy do Ameryki. 
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Zarząd kliniki chorób nerwowych U. J. 
w Krakowie, ulica Kopernika 48, poszukuje 
kierownika slojdu dla tut. Zakładu. 

Do posady przywiązany iest X. stopień płacy urzę- 
daików państwowych, — Posada zostanie na razie n2- 
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pia należy wnosić do 29. listopada 1921. Zarzą i, 
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e GŁ E PRA 2 „POLSKI GLO3“ Towarzystwo Transp.-Handlowe Ska. Ake. 
o nadelściu świeżego transportu 


, p = przypomina, że z otwarciem sezonu, zaprowadza regularny ruch 
Narzędzi rzemieślniczych - Naczyń przesyłek zbiorowych między Krakowam-Warszawą, Krakowem- JĄ 
kuchennych: mosiężnych, alumi- Lwowem, Warszawą- Lwowem I z powrotem. 
niowych i emalowanych, oraz Prawig codziennie wysyła zbitrowe wagony paciąciem osobowym i 
pod najkarzvstniejszymi warunkami. 
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Dom Handłowy Leserkiewicz i 


(OBCA "NKIERBZNJI PYTWTIEONIA KPYBZIRĘ (7 


PGE: ER 
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Korzystajcie z okazji! 

-aman Prosta droga. mona 
H Kto przyjażdża do łodzi po zskupy towarcw łokciowych, niech nie omieszka 
we własnym interasie koniecznie zajść do skladu kupca i fabrykanta ` 


LEONA RUBASZKINA w. ŁODZI 


ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-gie pietro, m. 10. niedaleko dworta Warszawskiego. 
Uwaga: Dla dogodności klijentetl otworzyliśmy oddział ck yeyjuy. Wysyłamy $j 
M pocztą od owiednie odcinki towarów okciowych (kupony) $ iść podług przesłanego lub p 
m określonego nam wzou, mawei bez zadatku, zuiiczką pocztową [Za opaxu- K 
wanie i przesyiki pocztą dolicza się 4 proc 

d Materjrły, nieodpow.adające wzorowi, przyłmujemy z powrotem. Wzorów nie wysyłamy. £ [ 
33) Sprzedaje się taniej, bo w prywatnem mieszkaniu, Interes obliczony jest na wielki obrót. 
Wielki wybór różnych resztek. 1564 
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wyrobów z biatej blachy. 
Dia P. T. Kó'ek rolniczych 


i Konsumów odpow. rabat. 


Presykki odbiera wiasaymi srodkami przewozonymi bezyošreda'o po zawizdoaleniu. 


Uprasza się zetem P. T. lnterasantów zgłaszać swoje przesyiki 
do Oddziału Spedycy/nsgo 


„POLSKI GLOB Ska Akg, Kraków, ul. Potockiego L. 3. 
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Wydawea: w aastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Hokoksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Naroda" w Krakowie pod zarządem Romana Forka 
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przelicza się wodłag kursu 
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niem dodatku drożyźnianeco, 
przy opasce także koszta porta, 
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